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Tryumf amerykańskiej sprawiedliwości 


BOSTON, 28. 8. Sacco i Vanzetti zostali straceni dziś w nocy! 
Wieczne odpoczywanie... 


Slepa Temida widzące oczy 

kieruje w stronę, gdzie złoto świeci: 
swą siłę kradnąc hańbie stuleci, 
bezbronną nędzę najpewniej karze! 
Zbędne są śledztwa, gdy mocne straże! 
śmieszne protesty, gdy krzyk proroczy 


cisza yyporządku' 


tłoczy! 


Ale tajemnic kłębią się chmury 
w otchłaniach, wpartych dnem w głąb 


przyszłości! 


i przez cmentarną pustosz gwałt mości 

skrócone drogi dalekim celom! 

i dusze w grozie mąk się weselą! 

i jakieś straszne jęczą wichury: 
trzeszczą katowni mury!! 


Po siedmiu latach śmierci za życia 
ustało wreszcie na śmierć czekanie... 
Zegnajcie! Wieczne odpoczywanie!... 


Wasz bój skończony: 


nowy zaczęty, 


o Wasze życie bój wtóry—święty! 


Zwycięża Wczoraj—lecz do zdobycia 
jest Jutro! Wieczne odpoczywanie 
tym, co polegli za niela: 


Marja Przedborska 


5 m 
Sprawiedliwości stało się za.| dającą wciąż cyłra urodzeń uczy- 


dość! Po siedmiu łatach najokrop- 
niejszej niepewności Sacco i Van- 
zettj doczekali się wyzwolenia z 
jarzma sprawiedliwości amerykań- 
skiej XX wieku, Gentleman w bią.. 
łych rękawiczkach przycisnął gu- 
zik elektryczny i, finita la come- 
dia, Dwaj włosi, których podejrze- 
wano w 1921 roku o zamąch na 
kasjera pewnej firmy, przestali 
istnieć, 

Nie o nich jednak chodzi! Śmierć 
dwuch, nawet niewinnych, nie na. 
leży w 1927 roku do wypadków 
nadzwyczajnych, Jeśli demokracja 
całego świata ruszyła ławą w obro 
nie Sacco i Vanzetti'ego — musia- 
ły tu odegrać rolę daleko istot- 
niejsze motywy, niż zwykłe uczu- 
cie litości dla niewinnych ofiar i 
poczucie elementarnej sprawiedli. 
wości, 

Zastanówmy się przez ' chwilę 
nad tem, czyja opinją mogłaby 
być miarodajna w sprawie znie- 
sienia względnie zachowanią ka- 
ry: prawnika, psychjatry, społecz- 
nika, czy ekonomisty? Ci wszyscy 
ludzie ujmują tylko wąziutki ira. 
gment wielkiego zagadnienia, Wła 
ściwie sprawą kary śmierci nale- 
ży do polityki kryminalnej, bo- 
wiem na tym terenie dotyka ona 
naprawdę trudnej sztuki rządze- 
nia państwem, 

Istnieje wielu społeczników, któ 
rzy twierdzą, że zainteresowanie 
karą śmierci ma swe źródło w try- 
bie samozachowawczym  ludzko- 
ści, Twierdzą oni, że dziecko. nie 
stanowiło dla narodów zachodnich 
zagadnienia aż do chwili, gdy spa- 


niła z mfodego życią pewną powąż 
ną wartość, Ta sama przyczyna, 
według nich, każe ludzkości my- 
śleć z niepokojem o karze śmierci, 

Ludzie ci mylą się, Przecież 
współczesne państwo _ przemysło- 
we pożerą co godzinę olbrzymie 
ilości ofiar, Setki tysięcy ludz; od- 
bierają sobie rocznie życie, pod- 
czas gdy zaledwie tysiąc, czy dwa, 
ginie z ręki kata, Musi więc ist. 
nieć coś jeszcze, co w tej drobnej 
grupie urzędowo mordowanych ka- 
że widzieć nie fakt, „ symbol, swe- 
go rodzaju duchową Bastylję, któ- 
rą należy zrównać z ziemią, 

Tym smutnym symbolem jest 
psychologiczne okrucieństwo pań- 
stwa, które udziela taniej koncesji 
dzikiemu instynktowi zemsty į po- 
stępuje wbrew elementarnym za- 
sadom humanitarności, 

W okresie historji, opanowanym 
i kierowanym przez potężne suge- 
stje, gdy w nieubłaganej walce 
rozgrywają się losy wyimaginowa- 
nych ideałów, nie może być mo. 
wy o moralnym postępie, dopóki 
pewne zasadnicze pojęcią wyka. 
zują wyjątki, Te wyjątki unice- 
stwiają bowiem zasady, 

Istnieje w tej materji charakte- 
rystyczny przykład, Niektóre stą- 
ny Ameryki Północnej zniosły ka- 
rę Śmierci, inne zachowały ją do 
dnia dzisiejszego, Należatoby przy 
puszczać, że linczowanie jest częst 
szem zjąwiskiem w tych stanach, 
w których niema egzekucji, a więc 
potrzeba zemsty mas nie jest za- 
spokojona. Tymczasem w rzeczy. 
wistości jest zupełnie odwrotnie, 


Prąd o napięciu 2000 volt 


NOWY JORK, 23.8 (A. W.) W czasie egzekucji obaj skazani Sacco i Vanzetti zachowywali zu- 
pełny spokój. Sacco zabity został prądem, któremu dano najwyższe napięcie — 1800 do 2000 wolt. Przy 
Vanzettim prąd był trochę mniejszy, wahając się pomiędzy 1.400 a 1.900 wolt. Zwłoki obu zabitych od- 
dane zostaną krewnym. 


Umarli... poza społeczeństwem 


BOSTON, 23.8. Małżonka Sacca i siostra Vanziettiego w ciągu wczorajszego dnia trzykrotnie od- 
wiedzały skazanych. Błagały ich one, aby. pojednali się z Bogiem i przyjęli ostatnią pociechę religijną. 
Błagania te nie odniosły skutku. W popołudniowych godzinach przybył do skazanych kapłan z sakramen 
tami. Zarówno Sacco jak i Vanzetti odmówili przyjęcia sakramentów, oświadczając, że pragną umrzeć 
tak jak żyli — poza społeczeństwem. Wkrótce: po odwiedzinach księdza u obu skazanych nastąpiło po 
raz pierwszy gwałtowne moralne załamanie się. Vanzetti przez czas długi zanosił się płaczem i łkaniem 
Bezpośrednio po tym przystępie rozpaczy siostrą Vanzettiego usiłowała już po raz ostatni bezskutecznie 
obudzić w nim uczucia religijne. 


Ostatnie chwile i przebieg egzekucji 


LONDYN, 23.8 — A.T.E. — Sacco i Wanzetti zostali straceni dziś o półno 
cy według czasu amerykańskiego. Szczegóły egzekucji są następujące: 

Na sali stracenia na pół godziny przed północą zgromadzili się przed 
stawiciele władz sądowych, dyrektor więzienia, trzej obrońcy skazańców, 
kat, elektrotechnik i dwaj dziennikarze. Duchownego nie hyło, ponieważ, 
skazani odmówili przyjęcia pociechy religijnej. Kilkanaście minut przed eg- 
zekucją kat zdjął czarny pokrowiec z krzesła elektrycznego i po raz- osta- 


tni wypróbował instalację elektryczną. 


Naczelnik więzienia dał znak straży, która o godz. 12 min.5 wprowa» 
dziła na salę Madeirosa. Przygotowania i egzekucja trwały 4 minuty. 10 mi- 
nut później stracony został Sacco, a w 7 minut później Wanzetti. Skazańcy 
nie okazywali strachu przed śmiercią podczas egzekucji. 

Sacco prowadzony przez strażników na salę stracenia, wołał po włos 
sku na korytarzu: „Niech żyje anarchja!* Nie opierając się zasiadł na krze 
śle elektrycznem i pozwolił się doń przywiązać. Podczas nakładania mie- 
dzianego kołpaka z przewodami elektrycznymi na głowę, zawołał: „Niech 
żyje moja żona, moje dzieci i moi przyjaciele!* Na chwilę przed włączeniem 
prądu zwrócił się do obecnych ze słowami: „Dobranoc, moi panowie! Na 
chwilę przed zgonem Sacco zawołał: „Niech żyje moja matka!“ 

Vanzetti zachowywał się podobnie, jak towarzysz bardzo spokojnie i 
przed zajęciem krzesła elektrycznego uściskał dłonie straży więziennej. 
Pozwolił się spokojnie przywiązać do krzesła, poczem oświadczył: „Jestem 


niewinny; nie popełniłem żadnego przestępstwa! Na chwilę przed strace» 
niem WVanzetti rzekł: „Przebaczam niektórym ludziom za to; co mi uczynilić, 
Po egzekucji sporządzony został protłokuł i akt zejścia i w ten sposób 
sprawa Sacco i Wanzetti, która przez siedem lat zajmowała uwagę prawnie. 
za amerykańskich a w ostatnim czasie poruszyła cały świat, została za- 
ończona:. 


Vanzetti chciał popełnić samobójstwo 


BOSTON, 23.8. Dopiero po straceniu obu skazańców zostało ujawnione, że w ubiegły czwartek 
Vanzetti usiłował popełnić samobójstwo przez powieszenie, zawczasu jednak nadbiegli strażnicy i odwiąe 
zali go ze sznura, który zdołał on uzyskać w niewyjaśniony sposób. 


Stany, w których istnieje karą|bytu, że niszczy swe podstawy,| wego dziecka, Nie ulega wątpli- 


śmierci, wykazują również najwię- 
cej wypadków finczowania, Tam, 
gdzie państwo zabija, gdzie czło- 
wiek z zimną krwią za wynagro- 
dzeniem morduje innego człowie- 
ka, gdzie idea o nienaruszalności 
życia ludzkiego  jesą splamioną 
przez władzę, tam masa ludzka na 
śladuje to ukoronowane oprucień- 
stwo, Kara śmierci nie leczy ; nie 
odstrasza, a raczej rozwydrza naj- 
niższe instynkty, które przecież 
nowoczesne państwo stara się mo. 
żliwie zatuszować, 

Zresztą zbyt wiele już pisano na 
temat kary śmierci wogóle, aby 
można było do oświetlenia tej spra 
wy dorzucić nowy, a silny snop 
promieni, Faktem jest jedynie, że 
zapomocą kary śmierci państwo 
zwalcza swą najistotniciszą rację 


miast je umacniać, 

Trudno o bardziej jaskrawy przy 
kład, niż sprawa Sacco 4 Vanze- 
tti'ego,  Siedmioletnia orgja wy- 
miaru sprawiedliwości była cio- 
sem, wymierzonym w samo serce 
nowoczesnej polityki kryminalnej, 
Ukoronowanie tej orgji straceniem 
ofigr zachwiało społecznym pre- 
stige'm St, Zjednoczonych, Nie mó 
wię już o tem, że prysła bańka 
mydlana o demokratycznych pod- 
stawach ustroju Ameryki, Europa 
dość dawno wyzbyła się złudzeń 
na ten temat ; dostrzegła niezbyt 
szczelnie przylegającą do oblicza 
St, Zjednoczonych maskę idealiz- 
mu, Ale wypadki ostatnich tygo- 
dni wskazały, -że pod względem 
społecznym į państwowym Amery 
ką prowadzi politykę złego, złośli. 


wości, że prawnicy mieli jaknajda- 
lej posunięte objekcje co do winy 
straconych wczoraj w nocy. Pew- 
nem jest również, że w związku z 
tem zamierzano ich ułaskawić, 
Protesty Europy — pozatem nic 
przecież nie zaszło nowęgo — roz 
strzyśnęjy o losie Sacco í Van- 
zetti'ego, Ma się wrażenie, jak- 
gdyby sprawiedliwością amerykań 
ską w tej sprawie kierowały dwa 
hasła: „Nie zastraszycie!“ ; „Wam 
na złość, łapserdaki europejskie!“ 

Stało się zadość sprawiedliwo- 
ści, ale sprawiedliwości państwa, 
które zadokumentowało raz jesz- 
cze swą społeczną niedojrzałość, 
idącą w parze z dojrzałością tech. 
niczaą i finansow’ 


LIBER. 


Niemcy mało nie wz gli 
do niewoli całej armii 
amerykańskiej 


Tak twierdzi Bernard 
Shaw w oryginalnym 
rolitycznym wywiadzie 


Największy pisarz Albionu udzie- 
lit niedawno wywiadu o rozmai 
tych politycznych kwestjach pe 
wnemu dziennikarzowi niemieckie 
mu, A ponieważ przeważnie wszy- 
stko, co Shaw mówi lub pisze jest 
interesujące, choćby nawet miało 
być paradoksem, wobec tedo po- 
zwólmy mówć Shawowi $ 


(Redakcja) 


„Anglja nie może opuścić Chin 
— oświadczył Shaw. — Jesteśmy 
w dziwnem położeniu. Nie może- 
my wyjść tak długo, 
nie wyrzucą. 

Nie mamy racji, ale nie może- 
my pozbyć się naszych pozycji 
Jesteśmy w położeniu człowieka, 
utóry stłukł drugiego na kwaśne 
jabłuo. Ma on dosyć tej walki, 
chciałby odejść z uśmiechem na 
ustach, albo z kilku  żartobliwemi 
słowami, a ten drugi trzyma go 
za nogę. 

Musi się dalej bić.. Tak to my 
musimy „zachować naszą twarz“, 
w grę wchodzi bowiem powaga 
brytyjskiego państwa. Wszystko to 
może być pełne przeciwieństw i 
okropnie uparte, ale takie jest ży- 
cie ludzkie, Życie nigdy nie jest 
konsekwentne, a zwłaszcza polity- 
ka jest pełna takich sytuacji." 

Potem przeszedł Shaw do spra 
wy rozbrojenia : 

„Fakt, że nasi politycy, za przy- 
kładem Wilsona, noszą maskę ide- 
alizmu. 

Konferencja rozbrojeniowa by- 
ła ukartowaną farsą, inscenizowa- 
ną przez dyplomatów dla ich wła- 
snych celów, to był teatr marjone- 
tek dyplomacji“. 

— Czy pan nie sądzi, że te 
konferencje przynajmniej wyrów= 
nają drogę prawdziwemu  rozbro” 
jeniu ? 

— Ponieważ prawdziwe rozbro- 
jenie jest niemożliwe, za każdym 
razem, gdy ludzie postanawiają roz 
broić się, to tylko dlatego to robią, 
że 
właściwe rozbrojenie jest przestą- 

rzaje, 

Narody nie mogą rozbroić się, 
choćby nawet chciały, Dlatego to 
zawsze są gotowe do brania udzia- 
łu w konferencji rozbrojeniowej. 
Shaw o angielskiej flocie: 

„Nasza flota, którą budowaliśmy 
na stulecia, była podczas wojny 
pe bez pożytku. W admiralicji 

łócą się, czy bitwę pod Skagerra- 
kiem wygrał Beatty, lub Jellicoe. 
Mam podejrzenie, że wygrał Ją na- 
prawdę admira? Scheer, Mogę pa- 
nu zawierzyć jednę tajemnicę: Gdy 


ILJA ERENBURG 


„UDCZŁOKOM" 


Ze zbiorku opowiadań Erenburga,! kiem" 


który ukaże się wkrótce nakładem 

wydawnictwa „Rój* p. t. „Niewiary- 

godne opowieści”. 

Łatwo to będzie innym historję 
pisać: pontmerują sobie dla po- 
mządku papierki, na stole prze- 
stronnym w kupki rozłożą i roz- 
pocznie się, zecerom na utciechę, 
„konieczność historyczna”, Ale u 


nas w Moskwie dotychczas wielu | 


uważa komunistów 
lecz za krokodyli 
zesłanych, jako kara boska, na 
tych, co cielsko do pępka obna- 
żyli ; gołębie (przeciwko Ducho- 


nie za ludzi, 
na zawiasach, 


dopóki nas 
opóki nas] , 


uy 


I — GŁOS POLSKI — 1927 


M 2%: 


| olac mówia 


Krwawa partje szachów 


- rozgrywają między sobą generałowie armii chińskich 


Wojna domowa, rozgrywająca 
się w Ohinach  przypominą bar- 
dzo żywo partję szachów, rozgry- 
waną przez niewprawnych inie- 
zawsze poprawnych graczy. 

Figury główne w tej grze raz 
po raz są sząchowane, zdawałoby 
się nieraz, że grozi nieuchronnie 
mał i że przenieść się będą musia 
ły na drugi szachowy świat, któ- 
rym jest krawędź stołu. Jednak 
niemal że nieuchronnie po każ- 
ym takim szachu i niechybnyj 
zdawałoby się, macie następuje 
kompletna przemiana w przebiegu 
| losach gry: zaszachowany wódz 
gdzieś na krawędz; zbiera nano- 
wo siły do walki, a pozorny zwy- 
RE | RZECE ZEK SZEĘATOZ E UR 


by niemiecka flota była nas rze- 
czywiście zaatakowała, to byłaby 
się przekonała, że 

nasze uzbrojenie było przestarzałe, 
naszą załoga niewystarczająca, nā- 
sze strzelanie niżej wszelkiej kry- 
tyki, Ale na szczęście nie odważy- 
ła się, Nasza flota wypełniła za- 
pewne jakiś cel, ale w każdym ra- 
zię nie odznaczyłą się podczas wof 
ny. Nasza zaimprowizowana armja 
podjęła Iwią część walki podczas 
wojny,... 

O wojnie jeszcze dużo rzeczy nte 
powiedziano, I tak np, nie wszyscy 
wiedzą, że 
były na froncie dwa dni wielkiego 
zamieszania, dopóki amerykanie 
nie objęli wreszcie komendy nad 

naszą własną armją, J 

Amerykanie zaś nie wiedzą, że 
ich wojska pod Pershingiem były 
tak eksponowane, że cała amery- 
kańska armja byłaby przez niem- 
ców wzięta do niewoli, gdyby nie 
przyszło do załamania się niemiec. 
kiego frontu... Rzeczy te wyjdą w 
swoim czasie na światło dzienne, 
Wojna światowa jest najbardzie) 
niedyskretną wojną, jaką kiedylkol- 
wiek prowadzono. Wszyscy ludzie 
piszą pamiętniki į każdy mówy 
wszystko, co wie, Jest to 

wojna wzajemnej niedyskrecji, 

Zwykle trwa to dwa lub trzy stu- 
lecia, zanim prawdziwy stan rze- 
czy wyjdzie ma światło dzienne; 
dzisiaj prawda galopuje w butąch 
siedmiomilowych, Jeżeli ludzie bg- 
dą tak szybko działać, jak mówią, 
to dożyjemy jeszcze zadziwiają- 
jących zmiąn w Chinach, Rosji i 
Ameryce. 


został. A są i zwykłe lu- 
dziki, zanim taki do dekretów 
się nie dorwie, nie zgadnie, że to 
komunista, nie zaś zwykły sobie 
czjłeczyna, 

Takie właśnie niewyraźne pozo 
ry miał również towarzysz Wo- 
zow. A przecież sownarkomiec 
był jak się patrzy, u szczytu pira- 
midy państwowej stał, kędy na 
|stojąco dzień į noc balansować 
trzeba, A spojrzeć na niego, nie 
tylko inteligent, najprawdopodob- 
niej „sabotażnik*! Już bródka o- 
skubana, w chwilach patetycz- 
nych skręcana enengicznie, pocz- 


wi świętemu bluźniercy!) z grosz-|ciwa bródka ludowica, — to poe- 


kiem pożerali, Bzdury to natural-|mat cały, sączy się z niej dobro- 
mie, oczywiste — coś takiego wy-|ifiwość, etyka, 


Sree może jeno jakiś sklepi- 
arz z Górki Żawszowej, — boć 
komuniści to ludzie, jak wszelacy 
inni į fachy mają całemu ludzkie- 
mu plemieniu właściwe, Zdarzają 
się mądrale, że sam Lloyd George 
mógłby u nich terminować, bywa- 
ją tacy, co to prochu nie wymy- 
ślę, ale uczciwie i zgodnie z dy- 
rektorami na weselach lamentują, 
na pognzebach kozaki tańcują, są 
ofiannicy, zapachem kaszy stę- 
chłej przesiąkli, na wzór Serafima 
Sarowskiego łaźnią pogardzający 
wśród wzniosłości duchowej, są 
snobi, nię uważający za grzech po 
dniu pracy cygarko wypalić, zdob 
ni w krawaty takie. że sam Brund 
mel chętnie by 


ich „zwolenni- 


Nielbkrasowa poe- 
zje, 


Złudne pozory; bo jakkolwiek 
Wozow w duchu „muzę ludu zem 
sty“; t.j. Niekrasowa w dodatku 
do „Niwy“ stawiał ponad wszel- 
kie esy — floresy łuturystycznie, 
dobroduszny był nad wyraz, jak 
Mahomet, nie skrzywdziłby nawet 
[kociaka bez powodu, jakkolwiek 
|beż etyki dnia przeżyć nie potra- 
fit, bądź to w chwilach podnio- 
słycdh, gdy na legitymacji; erka- 
powskiej nowy dekalog wpisywał, 
bądź w dniu powszednim, gdy. hoł 
dując uczciwości zasadom, nigdy 
na posiedzeniach z cudzych papie 
rosów nie korzystał, 


Mimo to wszystko nie był Wo- 


cięzca pOpada z kolej w niejaski 
wojennej fortuny, I tak w kółko, 
bez końca, 


Wystąpienie na widownię woj- 
ny domowej czerwonej armji kan- 
tońskiej z gen. Czang-Kai-Sze- 
kiem na czele zdawało się stano- 
wić uproszczenie sytuącji i przy- 
śpieszenie krwawego procesu, do- 
konywującego się w Chinach, 


Czang-Kai-Szek zajął Szanghaj, 
zajął Nankin, zdawało się, że po- 
chodowi jego oddziałów na Pekin 
nikt nie zdoła stawić skutecznego 
oporu. A jednak spomplikowany 
charakter gry chińskiej znów 
wystąpił na jaw. W obozie kąantoń 
skim nastąpił rozłam, skrzydło u- 
miarkowane z  Czang-Kai-Sze- 
kiem utworzyło rząd w Nankinie, 
radykalne skupiło się około rządu 
w Hankou, Czang-Kai-Szek zda- 
wał się być ulubieńcem fortuny. 
Mocarstwa zagraniczne, zwłaszcza 
Anglja, zabiegały o jego względy. 

Władca północy,  Czang-Tso- 
Lin, raz po raz prosił o rozpoczę* 
cje rokowań pokojowych į o roz- 
śraniczenie sfery wpływów. Rząd 
w Hankou wykluczy} komunistów 
ze swego łona, lecz zdawał się 
być skazany na zupełną bezsil- 
ność, B. władca Szanghaju į przy- 
legających do olbrzymiego tego 
miasta prowincji, Sun - Czuan - 
Fang, miał znajdować się w dto- 
dze do Japonji z wcale pokaźnym 
ładunkiem funtów i dolarów, W 
tym momencie nastąpił radykalny 
przewrót w sytuacji, Pokonany 
Sun-Czuan-Fang przy boku „sza 
lejącego olbrzyma”, Czang-Cztmg 
Czanga. znów pojawił się na wido 
wni, Wojska ich współdziałały z 
Cząng-Tso-Linem, który myślał 
już o opuszczeniu Pekinu. Woiska 
południowe, rozdzielone i dezorga 
nizujące się, wskutek rozłamu po- 
litycznego między Nankinem a 
Hankou, zaprzestały  olenzywy 
północy przeciw linji wielkiej żół- 
tej rzeki Jang-Tse-Kiang, przeciw 
Nankinowi, 

Czang-Kai-Szek został powa- 
żnie zagrożony, Czerwony chrze- 
ścijański 


zow zgoła es-erem, lecz komuni- 
stą czystej krwi, tak, że każdy 
es-er sprzątnałby go z przyjemno- 
ścią, gdyby ceka es-er-owski kie- 
rowamy względami osobliwej dy- 
plomacji, nie zabronił rzucania 
bomb, 

Ale oto spadło na Wozowa nie- 
szczęście i kto wie, czy to nie es- 
erzy właśnie wymyślili tę machi- 
nację podstępną, Nazbyt są z po- 
zoru prostoduszni, ma ganeczku 
słowiańskim o wspólnocie spokoj- 
nie gawędzą, a licho ich taim wie, 
co przyłem myślą, Słowem, czy 
były to es-erów intrygi, czy też 
zbieg okoliczności fatalny, lecz 
wydarzyło się Wozowi coś wielce 
dziwacznego i smutnego. Rozpo- 
częło się dnia 23 lutego 1921 rò- 
ku w jednym z pokojów pałacu 
mikołajewskiego, gdzie mieścił się 
gabinet pracy Wozowa. 

Spokojnie spała Moskwa, z zi- 
mna w kłębek skulona pod wato- 
wamemi, bajowemi, podartemi kot 
drami, pod cuchnącym; kożucha- 
mi, pod stosem łachów wszelkich, 
spała, nie ae o dniu 24 lute- 


go, nie było bowiem w perspekty- 
wie żadnych spisków, świąt, ani 
znaczniejszych przydziałów ży- 


wnościowych. Ale zgoła nie o ko- 
jących spoczynkach, choć opada- 
ły ciężkie powieki, myślał Wo- 
zow — szóstą noc z rzędu czuwa] 
już bez przerwy, pracując wciąż 
i pracując, Trudno powiedzieć, co 
to była właściwie za praca: nadto 
skomplikowana, — wielorakie by 
ły jej oblicza, nadto niesłychana, 
— poczynania zuchwałe. Gdyby 
był ludkomem Osy, 


generał Feng-Hit-Sjang B 


swoim oddawna prąktykowanym| 


zwyczajem nie miesza] się do wal- 
ki, czekając na wynik. 

Rezultat; tryumfujący do nieda- 
wna Cząng-Kai-Szek przez zwo- 
lenników swoich ji stworzony 
przez siebie rząd złożony został z 
dowództwa, wyjechał z Nankinu, 
uwożąc ze sobą, jak twiendzą po- 
dejrzliwi ; niechętni, około pół 
miljona funtów, 


Nankin, a nawet Szanghaj, za- 
grożene są przez białych. Czang - 
Tso-Lin czuje się tak pewnie w 
Mandżurji i Pekinie, jak to już da- 
wno nie miało miejstą, Sun-Czu- 
an-Fang szykuje się z powrotem 
do objęcia władzy w Szanghaju, 
zdezorganizowane oddziały czer. 
wone i ich generałowie przecho- 
dzą po raz niewiadomo który na 
stronę chwilowych zwycięzców. 
Tak jest dziś, lecz niewiadomo, 
jak będzie jutro. Czang-Kai-Szek, 
sądząc z ogłoszonego manifestu, 
wycofał się z gry. Na jak długo— 
pokaże” przyszłość, Wodzowie 
chińscy są ostrożni, lecz przytem 
i wytrwali, 

Pamiętamy, że 
po klęsce swojej oparł się aż w 
Moskwie, Obecnie znów jest na 
widowni, a powiadają, że chwilo- 
wo klucz sytuacji znajduje się w 
jego reku, 

Pod wpływem Czang-Kai-Szeka 
wpływy komunistyczne zostały wy 


Feng-Hu-Sjanś 


; 
-r 


eliminowane z radykalng . rewolu- 
cyjnej partji chińskiej Kuo-Ming- 
Tangu, Nietylko w rządzie w Nan 
kinie, lecz i w Hankou rozpoczę- 
ło się prześladowanie komuni- 
stów, Zdawało się, że między o0- 
boma ośrodkami czerwonymi 
przyjdzie do porozumienia na pod 
stawie wykluczenia wpływów ro- 
syjskich, Tymczasem  Czanś-Kai. 
Szek musiał się wycofać, a arbi- 
trem sytuacji staje się Feng-Hu - 
Sjang, wpływy Hankou mogą wzro 
snąć, poglądy + taktyka -chrześci` 
jańskiego generała, jak zwykle, 
nie dadzą się dokładnie przewi- 
dzieć ; akcje rosyjskie na chwilę, 
może bardzo krótką, mogę znów 
podskoczyć w górę. 
Gra trwa dalej, 
A, P. 


Amerykańskie torpe- 
dowce w porfach pol- 


skich 


Dnia 25 b m, wpływają do 
Gdańska dwa torpedowce amery- 
kańskie, które dnia 28 b. m. rano 
przybędą do portu wojennego w 
Gdyni i będą gośćmi naszej mary- 
narki wojennej. 


Na specjalne zaproszenie min, 
spraw wojskowych. oficerowie tor- 
pedowców amerykańskich przyja- 
dą 29 b, m, na jeden dzień do 
Warszawy. 


LUNA 


Od dziś codziennie o godz. (i min. 
30 w nocy rewelacyjny film 


Jak powstaje człowie 


po zł. | 1.— 


na wszystkie miejsca, 


— 


spłodziłby niezawodńie podczas 
tych sześciu nocy szkół conaj- 
mniej tysiąc, gdyby rządził środ- 
kami komumikacji — po stole dę- 
bowym mijałyby się pociągi elek- 
tryczne. Lecz Wozow nie pełnił 
okneślonych funkcji, rozum zaś 
swój wszechogarniający stosował 
do najprzeróżniejszych -dziwadeł. 
Najrozmaitsze projekty i kosztory- 
sy szalały zerem miljardów przed 
nahrzmiałemi z wiecznej bezsen- 
ności oczyma, Myślał? zarazem o 
wychowaniu stosowarem, każde 
niemowlę, bezzwłocznie po pro- 
dukcji wciągającem, 9 jednomyśl- 
ności koniecznej wszystkich ludzi. 
włącznie z „opozycją robotniczą” 
i czwwaszami, o przyszłej -egula- 
cji urodzeń, dotąd odbywających 
się bezładnie, tudzież o mnóstwie 
innych, zaiste tytanicznych spraw. 
Wyrażając to językiem religijnym, 
jakkolwiek  niestosowanym w 
Kremlu czerwonym. ale odpowie- 
dnim właśnie w wypadkach odo- 
sobnionych, rzec można, iż Wo- 
zow; oddzieliwszy światło od nwo 
ków, świat tworzył w ducha pro- 
stocie, 

Owego nieszczęsnego wieczora 
Wozow, kończąc ostatnie rozwa- 
żania, uczuł konieczność syntezy 
swych badań wytężonych ji wzo- 
rem każdego komunisty; tworzą- 
cego rzecz nowią, zabrał się do ry- 
sowania schematu organizacyjne- 
go. Rysować coprawda nie umiał, 
zamiast kwadratów — koła, czyli 
obwarzanki powylkręcane, Ale pie 
kne schematy roti jedynie ho- 
fotka, naprzykład kierownik sek- 


n z A. A 


lub znowu naczelnik sekcji infor- 
macyjnej oddziału sportu szacho» 
wego przy Wsiębuczu twierskim; 
miesiącami taki z cyrklem się nie 
rozstaje, farb wodnych nie żałuj, 
nie schematy, lecz krajobrazy ko- 
lorowe tworzy, nic więc dziwne- 
go, że kierownik z Penzy usilował 
je, w braku innych eksponatów, 
dla swego muzeum buchnąć, Lecz 
pracownicy poważni schematy 
swoje kreślą w pośpiechu, wyra- 
żając tem nerwowość i tempo pra- 
cy, i wytyczne. celem zaznaczenia 
odkryć wielce doniosiych. nie zaś 
dla piękna plastycznego 


Tak więc Wozow rysował sche- 
mat, jednak nie instytucji jako- 
wejś, nie kancelarji nowej, lecz 
najistotniejszego rdzenia bytu — 
życia człowieka, nie zaś próżnia- 
ka bzdurnego, czy innej ofermy 
pokracznej — nie, człowieka prze 


myślanego, uregulowanego, Po- 
czynało się to życie w środku 
wspólnym,  wytwarzającym jak 


gdyby podział dzieci na gubernie ; 
okolice, Przez wielorakość funk- 
cji rozpadało się na setki trójką- 
tów, zasobnych w krawędzie pra- 
cy, rozrywek, odpoczynku, po- 
czem znajdowało swe ujście w roz 
legiych wrotach uwzględnionego 
w projektach elektryfikacyjtych 
wspólnego, olbrzymiego kremałtor- 
jum, Wymik był zdumiewający: 
bez zatrzymania, bez usterki bie- 
gli ludzie kolejnymi etapami, — 
żywa dusza nie mogła zabłądzić 
lub drapnąć, 


(D; c, n.). 


t-j. oświaty,lcji muzeów malarskich w Penzie d- 


"NT" 25a 


qordon Raiczuk. 


wiadujemy się, że nie wszystkie 
brylanty zostały znalezione w sa- 
fecie Banku Handlowego. 

3o do brakujących brylantów, 
Sprawca kradzieży nie daje narazie 
żadnych wyjaśnień. 

Możliwe, że Rajczuk sprzedał 
je w czasie, gdy ukrywał się w 
okolicy Bydgoszczy. (bì 


15 loferja państwowa 


5 klasa — 12 dzień 


. 50.000: 48216 
~ 15.000: 19492 
« 10.000: 24217 29865 80039 
. 5.000: 44159 45543 78085 


„W związku z wykryciem w Ło- 
dzi brylantów, skradzionych przez 
Rajczuka kupcom francuskim, do- 


Zł. 3.000: 28467 

ZŁ 2.000: 21759 27074 75598 
83506 

Zł. 1.000: 6961 25496 33242 
366]9 41431 54451 59493 65732 
69300 71548 77576 94739 -100694 


Zł. 600: 4058 7971 9806 17955 
28849 32102 32130 36105 36859 
39772 41426 49233 67067 70623 
72303 79163 83843 84894 99741 


100829 
Zł. 500: 2239 10885 16224 
16656 27166 32132 37579 38455 
39838 43907 45361 59400 67439 
75734 78390 


70262 70512 71795 
90532 91302 


80773 82861 88331 
91662 97990 104200 

żł. 400: 2506 2739 4061 6126 
6314 9739 11693 14939 15382 
16544 17259 17761 19182 21530 
25291 25727 26805 30360 30895 
32801 32580 34525 35453 38082 
39666 40219 42363 44265 44657 
47532 47859 51811 52704 55019 
55521 58897 68956 65747 72137 
12285 72861 73531 76128 78444 
80941 83707 85498 91055 91429 
101591 104472 104779. 


Darmo tabelę 


wygranych 
obecnej 5.ej klasy 1ó:ej Loterji 
Państwowej obejrzeć można bez 
przerwy od godz, S-ej r. do 7rej 
wiecz. codziennie w słynnej ze 
szczęścia, największej i najstarszej 
egz. od 1885 r, kolekturze 


E. Lichfensfein í S-ka 


Warszawa, Centrala kolektury Mar- 
szałkowska 146, lub też w oddzia- 
łach; Bielańska 5, Krak.-Przedm. 37, 
Królewska 45, Królewska 39, Na- 
lewki 4, Łódź, Piotrkowska 
72, gmach Grand.Fiotelu. 
WILNO, Wielka 44, tel. 425. 

Losy do 5 klasy są u nas jeszcze 
do nabycia. Ciągnienie trwa do 16 
września r. b. włącznie. Wypłacamy 
wygrane stawki i zamieniamy na 
nowe losy. Również są już doPna- 
bycia losy do 1-ej klasy 16-ej añ- 

„stwowej Loterji Klasowej, 

Ze względu na przewidywany brak 
takowych upraszamy o wcześniejsze 
kupno u nas losów. 

Cena losów: 


1/4 losu |_| 1/2 losu 
zł. 10.— zł. 20.— 


1/1 losa 

zł. 40.— 
Zamiejscowi należność za los 
wnieść mogą na nasze konto do P. 


K. O. na Warszawę Nr. 9.574, dla 
209, 


Łodzi 64, 


Wzywamy do kupna losów !!I 
Czas nagli 11! _ 2985-10 


Do wynajecia 


pojedyńcze pokoje oraz 


li2pokojowe mieszkania 


z kuchnią 


ż wszelkiemi wygodami przy ulicy 
Bazarnej Nr 7. 6045—8 


Bliższych wiadomości udziela 


A. Sztajnsznajder Północna 12 
telefon 30-96 


0 4—6 po południu, 


Wczoraj w mieście odbyły się wie 
ce w obronie Sacco į Vanzetti'ego 
oraz demonstracje uliczne, Tłum 
złożony z 500 ludzi poszedł do pa- 


24.VIN — GŁOS POLSKI — 1927 


Konsolidacja na wschodzie Europy 


Polska toruje sobie w polityce gospodarczej wolną drogę 


BERLIN, 23 sierpnia, (Pat) — 
Nacjonalistyczna „Berliner Bórsen 
Ztg“ stwierdza w artykule wstep- 
nym, że we wschodniej Europie 
zarysowuje się wyraźnie możliwość 
doniosłego rozwoju w dziedzinie 
konsolidacji stosunków, 

Plska stara się coraz intensyw- 
niej skonsolidować zewnętrznie i 
otworzyć sobie w polityce gospo- 
darczej wolną drogę, Wysiłki Pol- 
ski zmierzają do usunięcia niebez- 
pieczeństwą nad granicą wschod- 
nią, aby w ten sposób uzyskać wol 
ną rękę przeciwko Niemcom, 

Celowi temu służyć ma pakt 
gwarancyjny z Moskwą, 

Poseł polsk; w Moskwie Patek 
okazał się pod tym względem bar- 
dzo czynnym negocjatorem, Udafo 
mu się skłonić Rosję przynajmniej 


do przyjęcia do wiadomości pol. 
skich propozycji, Jest to rzecz god 
na uwagi, choćby z tego względu, 
iż niełątwą rzeczą musiało być dla 
Polski przezwyciężenie atmostery, 
wywołanej przez zabójstwo posła 
Wojkowa. 

Jednocześnie zarysowują się dąż 
ności konsolidacyjne w państwach 
bałtyckich, które dążą do stworze- 
nią bloku bałtyckiego, Rzeczy te 
nie są zbyt miłe ani dla Rosji, ani 
dla Polski, dla Niemiec zaś posia- 
dają ogromną doniosłość, Prusy 
Wschodnie bowiem leżą pośrodku 
tych prądów, które wzbierają dziś 
na wschodzie, 

BERLIN, 23 sierpnia. (Pat.) 
Biuro Wolffa donosi z Moskwy, że 
tamtejsze koła polityczne uważają 


rozwążanią na temat sojuszu po- 
między Litwą, Łotwą i Estonją za 
niezasfugujące na poważne trakto. 
wanie į inspirowane przez Auślję 
rzekomo w celu utrudnienia raty- 
fikącji litewsko - sowieckiego trak 
tatu handlowego, 

Związek sowietów —  oświad- 
czają te koła — już wielokrotnie 
odrzucał projekt paktu o nieagre- 
sji ze zwartym blokiem państw bał 
tyckich, do czego wstępem mają 
być umowy handlowe, 

Polityka rządu sowietów zmie- 
rza systematycznie do zawarcia 
paktów o nieagresji ze wszystkie- 
mi państwami sąsiadującemi, aby 
dać dowód pokojowych zamiarów 
sowietów, domaga się jednak ta- 
kich samych dowodów od państw 
sąsiądujących, 


Po straceniu Sacco i Uanzetfi ego 


Krwawe walki w Genewie 


GENEWA, 23 sierpnia, (ATE|) - 


łacu ligi narodów i kamieniami roz 
bił szyby wielkiej sali zśromadze- 
nia ligi, śdzie dziś o 10 rano miąfo 


się odbyć posiedzenie międzynaro. 
dowego kongresu komunikacji, A- 
resztowano 17 osób w tej liczbie 
kilku wiochów. Pomiędzy demn- 
strantami znajdowało się mnóstwo 
młodzieży, wśród której uwijąli się 
agitatorzy, zachęcając do demon- 
stracji przeciwko lidze, Zauważo- 
no młode szesnastoletnie dziewczę 


ta dźwigające ciężkie kamienie, 

Podczas starcią demonstrantów 
z policją kilku urzędników polizyj- 
nych odniosło rany, W niektórych 
miejscach zbiegowiska rozpędzałą 
straż ogniowa sikawkami, W Zu- 
richu policja rozpędzałą demon- 
strantów białą bronią, 


Energiczne demonstracje odbyły się we Francji 


PARYZ 28 PAT. Dzisiaj na 
Wielkich Bulwarach doszło do za- 
burzeń,  skntkiem czego został 
przerwany ruch kołowy. Manife- 
stanci używali jako pocisków pod- 
ków szklanych. Oprócz tego dano 
jeden strzał z tłumu do policji, 
która kilkakrotnie szarżując, oczy- 


ściła w rezultacie bulwary. Kilku 
manifestantów oraz jeden policjant 
odniosło rany. 


MONTPELLIER 23 8. (Pat) — 
Wczoraj przed północą po zzro- 
madzeniu, na którem uchwalono 
rezolucje,  żądające uwolnienia 


Sacco i Vanzettiego, wybuchła 
bomba przed posterunkiem policji 
l okręgu. Wobec tego, że nie 
znaleziono żadnych pozostałości 
bomby, przypuszczają, że wybuch 
spowodowany został . przez zapale- 
nie naboju dynamitowego przy po 
mocy lontu. i 


Rozgoryczony tłum argentyński 
dzienników na wiądomość o losieļi firmy amerykańskie, obrzucając 


BUENOS AIRES, 23 sierpnia —| Sacco i Vanzetti'ego. 


Tłumy demonstrantów oczekiwały 


Gdy dowiedziano się o ich stra- 


je kamieniami, 
Policja nie była w stanie prze- 


do późnej nocy przed redakcjami] ceniu, tłum rzucił się na $machy| szkodzić zaburzeniom. 


Ameryka uzbrojona czeka na rozruchy 


NOWY JORK 23.8. PAT. We-|z oficerami, rozmieszczono na wy- 


dług otrzymanych 
doniesień 6 kompanji 
oraz 2 kompanie kulomiotów, 


przez Reutera|spie gubernatorskiej w porcie no- 
piechoty |wojorskim, oddziały te gotowe są 
to|do natychmiastowego współdziała- 


znaczy około 900 żołnierzy wraz|nia z policją; gdy zajdzie tego po- 
b 


trzeba. 


W wielu miastach garnizony 
zostały połączone linjami telefoni 
cznemi ze sztabem generalnym po 
licji. W San-Francisco aresztowano 
127 manifestantów. 


Lódź w okresie przedwyborczym 


Prezydium b. rady 
zadecyduje 


W dniu wczorajszym popołudniu 
nas się posiedzenie magistratu 
© , 

, Na porządku dziennym znalazła 
się między innemi sprawa rozpi- 
sania przez urząd wojewódzki wy- 
borów do rady miejskiej, 

Po odczytaniu przez wiceprezy- 
denta Wojewódzkiego oficjalnego 
reskryptu urzędu wojewódzkiego 
w sprawie rozpisania nowych wy- 
borów, postanowiono pismo to 
przekązać prezydjum rady miej- 
skiej które możliwe, że zainicjuje 
zwołanie rady, 

„Wobec nominacji głównego ko. 
misarza wyborczego į utworzenia 
głównej komisji wyborczej, wyło- 
nija się sprawa wydelegowania do 
wspomnianej komisji dwuch przed 
stawicieli magistratu ; jednego za- 
stępcy. 

Po dyskusji postanowiono wyde- 
legować z rąmienia magistratu do 
głównej komisji wyborczej rad- 
nych Waszkiewicza ; Cyrańskiego 
craz radnego inż, Praszkierą w 
charakterze zastępcy. 


Reskrypt o rozpisaniu nowychl NP. 


wyborów, przesłany będzie dziś 
do prezydjum rady miejskiej. (g) 
ee 


Urząd wojewódzki wyznaczył 
jako swoich przedstawicieli w głó- 


Posłowie z P. P, S. 
w Lodzi 


W dniu wczorajszym przybyli 


wnej komisji wyborczej starostę do Łodzi postowie Szczerkowski i 


powiatu łódzkiego 


p. Aleksego| Ziemięcki, Przyjazd obu posłów 


Rżewskiego oraz naczelników wy-| pozostaje w związku z akcją przed 


działu w urzędzłe wojewódzkim: 
administracyjnego — p. Dychdale- 
wicza i wydziału rolnictwa — p. 
Szostaka, 


N. P. R. radzi 


wyborczą polskiej partji socjali- 
stycznej. W ciągu dnia wczorajsze 
go odbyli oni szereg narad poui. 
nych, 


Wzorem innych kampowas po: 100 osób do pisania 


litycznych naszego miasta, 


dowa partja robotnicza zwołuje na? 


W najbliższych dniach biuro wy 


dzień dzisiejszy zebranie przedwy! B9rcze magistratu oglosi zapotrze- 


bercze zarządu oraz członków par 
tji. Zebranie nosić będzie chara- 
kter ściśle wewnętrzny į trakto- 
wać będzie o aktualnej sprawie 
wyborów, utworzenia komitetu 
wyborczego : rozpoczęcia akcji 
przedwyborczej, 

W związku z powyższem spo- 
dziewany był przyjazd do Łodzi 
posła Waszkiewicza, który, wobec 
zbliżających się wyborów prowa- 
dzi akcję na prowincji, 

Zebranie odbędzie się w lokalu 
R., przy ul, Piotrkowskiej 91, 


wanie na 100 osó5, które zajęte 
będą stale przy  opracowy* 
waniu list wyborców z po- 
działem na rewiry, Pracownicy ct, 
za 7 godzin dziennej pracy otrzy- 
mywać będą 7 złotych, Pierwszeń- 
stwo przy akceptowaniu _złożo- 
nych w tym celu ofert będą mieli 
pracownicy, posiadający wyraźny 
i czytelny charakter pisma, a to z 
uwagi na doniosłe znączenie, ja- 
kie ma dokładne wypisywanie list 
wyborców dla uniknięcia przekrę- 
camia nazwisk, adresów.jtd, (e) 


Nowym wojewodą 
kieleckim 


zostanie wojewoda 
stanisławowski. 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go' (St. Gr.) telefonuje: 

Na porządku dziennym czwarte 
kowego posiedzenia rady mini- 
strów znajdują się wnioski w spra- 
wie zwalczania bezrobocia iw spra 
wie utworzenia rądy pracy, która 
miałaby się zająć ochroną praco- 
wników, 

Pozatem mają być załatwione 
różne sprawy personalne, a mię- 


dzy innemi obsadzenie wojewódz= 


twa kieleckiego, po zmarłym wo- 
jewodzie ś. p. Menteuflu. 

Prawdopodobnie do Kielc bę: 
dzie przeniesiony wojewoda stani- 
sławowski p. Korsak. 


Wydział aprowizacyjny 
wW M, S. LJ 

Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go” (St. Gr) telełonuie: 

W najbliższym czasie w mini» 
sterstwie spraw wewnętrznych stwo 
rzony będzie wydział aprowizacji, 
na którego czele stanie p. Szwalbe 


Sładami kodzi... 


Warsz. koresp, „Głosu Polskie. 
go“ (St, Gr.) telefonuje: s 

Dowiadujemy się, że w najbliż- 
Szych dniach rozwiązane będą na- 
stępujące rady miejskie: w Łomży, 
w Suwałkach i w Białymstoku, 


Dekref prezydenfa 
0 kauciach 
wchodzi w życie 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie». 
go” (St, Gr.) telefonuje: 
dniu 25 sierpnia wchodzi w 
życie dekret prezydenta o kaw 
cjach urzędniczych 
Na mocy tego dekretu wszys 
kie kaucje pobrane dotychczas 
muszą być złożone w Banku Pol. 
skim lub w instytucji kredytowej 
państwowej lub samorządowej. 
Pracodawcą nie stosujący się do 
tego przepisu będzie karany grzy- 
wną do tysiąca złotych į aresztem 


do dwuch tygodni, 


Nasięncą Wojkowa 
będzie najpewniej 
Arałow 
Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 

go* (St, Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym pełniący 
obowiązki ministra sprąw zagra. 
nicznych p, Roman Knoll, przyjął 
sowieckiego charge d'affaires, p. 
Uljanowa i odbył z nim dłuższą 
konierencję. 

Jednocześnie, jak się dowiaduje- 
my, poseł polski w Moskwie, p. 
Patek,.odbył konferencję z p, Czi- 
czerinem, 

W związku z tem mówią, że 
sprawa obsadzenia poselstwa so- 
wieckiego w Warszawie, będzie 
zdecydowana lada dzień, 

Najwięcej szans ma kandydatu- 
ra p, Arafowa, 


Zgon Smirnowa 
przywódcy socjalizmu 
rosyjskiego 
BERLIN, 22 sierpnia, (Pat) — 
„Vorwórts” donosi, że w więzie- 
niu sowiedkiejn zmarł jeden z naj- 


wybitniejszych przywódców socja- , 


lizmu rosyjskiego Aleksander Smir 
now, znany pod pseudonimem ro- 
botnika Pietrowa. 


biliput — zabójca 
zastrzelił fabrykanta 
niemieckiego, 
BERLIN 22 (PAT.) W miastecz 
ku Belzig popełniona została w 
poniedzałek rano sensacyjna zbro* 
dnia. Jeden z liliputów, którzy ob 
jeżdżają miasteczka niemieckie i 
dają w nich przedstawienia, za- 
strzelił po ostrej sprzeczce fabry- 
kanta Kreysinga, który wyśmiewał 
jego niski wzrost. 
Liliputa aresztowano, 


— Panie profesorze, czy mógłby 
mi pan powiedzieć, jaki to jest 
Kwiat? 


SI c SRO I 


-n = — 


Szkoła "ramisfów 
w kodzi 


niebawem rozpocznie 
kszłałcenie przyszłych 
aptekarzy 


Stowarzyszenie właścicieli skła- 
dów ap ecznych w Łodzi ctrzyma- 
lo kcacesję na prowadzenie spe- 
cjalnej szkoły dla drog'stów. 

Szkoła ta przeznaczona dla 
praktykantów i praktykantek skła 
dów aptecznych, obejmie kurs 
trzyletni z godzinami wykładowe- 
mi wieczornem; i będzie już czyn- 
na z początkiem bieżącego roku 
szkolnego. 

Również od jesieni zostanie o= 
twarta szkoła handlowa w Ka- 
miennej obok Skarżyska, Prowa- 
dzić ją będzie tow. przyjaciół 
szkoły średniej, posiadające wła- 
sny gmach, gdzie mieśc; się już 
gimnazjum koedukacyjne, W pro- 
jekcie jest powstanie tam szkoły 
rzemieślniczej, W dążeniach oświa 
towych Kamiennej į Skarżyska bio 
rą żywy udział organy samorządo- 
we, oraz związki; zawodowe - ko- 
lejowe į fabryczne. 

Prócz powyższych powstaje 
szkołą handlowa z internatem dla 
młodzieży poząjmiejscowej w mia- 
steczku Końskie (woj, kieleckie) i 
szkoła. handlowa w Płocku, której 
dyrektorem został p. Adam No- 
wiński, 
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24.VIITI — GŁOS POL... 


1927 


Jak uzyskać zasilek rezerwisty? 


W tym tygodniu ukaże się rozporządzenie 
rady ministrów 


W końcu teśo tygodnia należy 
spodziewać się rozporządzenia ra- 
dy ministrów, określającego daen- 
ną normę zasiłków dla rodzin re- 
zerwistów, powołanych w tym ro- 
ku na ćwiczenia. 

Nonmy te wahać się będą mie- 
dzy 90 gr. a 1 zł, 30 gr. 

Aby taki ząs'tek otrzymać, nale- 
ży zw rócić się natychuniast po ob- 
wieszczeniu o rozpoczęciu wypła- 
ty zasiłków do komisarjału policji, 

na terenie którego się zamieszkuje. 
wypełnić przedstawiony tam for- 
mularz, którego prawdziwość zba- 
da następnie wywiad policyjny. 


Na tym formularzu znajduje się 
na odwrocie pouczerie o tem, kto! 
ma prawo do zasiłków 

Prawo mają: żona tezerwisty, 
dziec, ślubne į nieślubne, o ile oj- 
costwo zostało udowodnione, pa- 
sierbi, ich nieletnie rodzeństwo, ro 
dzice ślubni, nieślubna matka, ślub- 
ni dziadkowie, rodzice nieślubne) 
matki itd, 

W każdym razie do zasiłków ma 
ją prawo tylko te osoby, które u- 
traciły podstawę bytu wskutek po- 
wołania rezerwisty na ćwiczenia 
wojskowe. 


—ogo— 


Zatarg w fabryce Bennicha| 


wybuchł na 


W dniu wczorajszym w inspek- 
toracie pracy odbyła się konferen 
cja pomiędzy zarządem fabryki 
Bennicha a przedstawicielem zw. 
chrześcijańskiego, p. Plewińskim 
w sprawie załargu na tle urlo- 
pów w wspomnianej firmie, 

Fabryka nie chce udzielić urlo- 
pów, motywując to tem, iż nie na- 
leżą się one robotnikom, gdyż ci 


tle urlopów 


nie przepracowali bez przerwy 12 
miesięcy, Natomiast przedstawi- 
ciel robotników twierdzi, iż urlopy 
słusznie się im należą, 

Wobec nieustępi.wego stanowi- 
ska przedstawiciela fabryki, in- 
spektor prący postanowił sprawę 
powyższą zbadać osobiście jesz- 
cze w bieżącym tygodniu. (w) 


Sensacyjny proces. komunistyczny 


Powełanych 


zostało 85 


świadków 


z posłami na czele 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
się w Piotrkowie olbrzymi proces 
komunistyczny przeciwko 20 o- 
skarżonym członkom komitetu ko 
munistyczaego z Radomska, wśród 
których znajduje się profesor gim 
nazjum dr. Masalski, Do sprawy 
tej powołano 85 świadków, wśród 


których znajdują się posłowie na 
sejm z niezależnej partji chłop- 
skiej — Ballin i partii komuni- 
stycznej — Sochacki. 

Ze względu na olbrzymi mater- 
jał dowodowy oraz licznych świad 
ków, proces ten potrwą tydzień. 


(e) 


Chieb 


Pierwsze dodatnie 


W dniu wczorajszym ną rynku 
łódzkim ujawnił się wpływ pomyśl- 
ny, i zbiorów i pocieszające zjawi- 
sko, które pociągnie za sobą nie- 
zawodnie zniżkę cen oraz kosztów 
dtrzymania w Łodzi, 

Zjawiskiem tem jest nienotowa- 
ne już dawno w Łodzi potanienie 
chleba narazie w granicaci. 5—10 
groszy na kilogramie, 

Ww związku z realizącją nowych 
zbiorów i korzystnych naogół na 
całym terenie województwa łódz- 
kiego omłotów (wyjątek stanowią 
zalar:e w swoim czasie okolice pod|| 
Tomaszowein) — zapowiadana jest 
poważna zniżka cen mąki w naj- 
bliższym czasie. ży oczekiwaniu 
tych konjunktur nku macz- 
nym, wielkie Obi kaliskie i i dz- 
kie, które zaopatrują w mąkę całe 


|województwo łódzkie oraz części 
| poznańskiego, oe pij > A NIA W 


Teatr i muzyka | Z 


TEATR MIEJSKI. 

„Paryż — Łódź", wielka rewja w 16 
obrazach St. Felixa, grana ob: nie w 
teatrze miejskim przez zespół artystów 
scen łódzkich, cieszy się nadal niesiab- 
nącem powodzeniem. i 

Pomysłowa reżyserja pp. K, Tatar- 
kiewicza, R. Urbańskiego i J, Woskow- 
skiego, efektowne dekoracie Paryża {4 
Łodzi, wykonane przez art.-mal, p. K. 
Mackiewicza, szlagierowe melodje pa- 
ryskie w opracowaniu dyr, Z, Biało- 
stockiego, doskonale zgramy zespół ba- 
letowy pod kierownictwem prof. Za- 
borskiego — wszystko to sprawia, iż 
rozbawiona publiczność hucznymi okla- 
skami nagradza każdy skecz, każdy ett- 
sembl, czy inscenizowaną piosenkę, 

Początek o godz. 8 min. 45 


Ceny od 50 gr. do 5 zł, 


EE ZABDOGOSOGOGOG 
uekarzefentysfa 


Tadeusz Babad 


Nawrot ia. Tel. 25-22 


Nr. 231 


staniał 
wymisdi urodzajów 


okresie ostatnich miesięcy, korzy- 
stając z ograniczenia produkcji 
podczas latą, powazniejsze inwe- 
stycje. Zniżka cen mąki na rynku 
łódzkim, spowoduje dal*:e obniże- 
nie się cen chleba. 

kd 

Pomimo spadku cen zboża į mą- 
ki oraz obniżenia cen ną chleb w 
Łodzi, ceny te w całym szereśu 
mniejszych ; i większych miast woje 
wództwa łódzkiego, pomimo obfi- 
tego dowozu mąki == pozostały na 
dotychczasowy >oziomie, a w nie 
których miejscow ościach ująwniają 
nawet zwyżkę. 

Wobec tego urzad wojewódzki 
zwrócił się do podległych mu władz 
na terenie «całego wojśwództwa, 
domagając się energicznej walki z 
tymi nieumotywowanymi gospodar 
czo objawami, (e) 


Z miejskiej galerii 
sztuki. 


Już w najbliższą sobotę, dn. 27 
b. m. dyrekcja galerji sztuki roz- 
poczyna nową działalność otwar- 
ciem niezwykle pod względem ar- 
tystycznym bogatej wystawy „Gra- 
fiki jugosłowiańskiej”, obejmującej 
około 200 prac 46 jugosłowiań- 
skich artystów, między innemi ge- 
njalnego rzeźbiarza współczesnego 
Iwana Mesztrowic'a. 

Wystawa ta, urządzona we 
Lwowie przez ligę polsko-jugosło- 
wiańską i tow. przyjaciół sztuk 
pięknych, spotkała się z niezwy- 
kłem uznaniem. Na otwarcie wy- 
stawy w Łodzi spodziewany jest 
przyjazd przedstawicieli Jugosławii 


Równocześnie z ią niezwykle 
interesującą ekspozycją polskie ko 
ło marynistów przedstawi „Polskie 
morze* w ostatnich pracach swych 
ÓW z prof, W, Nałęczem na 
czele 


Piękna obecna wystawa p. t. 


„Portret kobiecy* zwinięta będzie 
w piątek, 


Wejście zniżone do 50 gr. 


Dziś i dni następnych! 


BENEDYKT HERTZ 


Sam teg 


Już lato się kończy, a pani Ira 
w Warszawie, Poprostu wstyd 
pokazać się na ulicy, Wszystkie 
przyjaciółki, wszystkie kuzynki 
odpoczywają, a ona jedna dalej 
dzień w dzień, dzień w. dzień, jak 
w kieracie, 

A kto temu winien? 

Inni mężowie pomyślą, zatrosz- 
czą się... Ale Henryk!?., Co go to 
obchodzi? Niech żona siedzi, 
niech się morduje, On wie tylko, 


że ma giełdzie stracił, O tem pa-,udawać, 
Wcale mu jednak do śło-(usta!" 


mięta, 


W rolach 
głównych: 


o chciał 


ludzie śpią), Ledwo się to skoń- 
czyło, trzebą było lecieć, ` przy- 
mierzyć kostjum, No į co? Poka- 
zało się — spaskudzony, Miała 
być spódnica z obojczykiem, a 
wyszła spódnica z karczkiem. Pą- 
ni Ira ledwo zdążyf na 1-szą do 
Ziemiańskiej, Fredek już czekał. 
To nic, Mężczyzna powinien cze- 
kać, Gorsze to, że on jest daleko 
bardziej interesujący na scenie, 
Dziwne, jak ci aktorzy potrafią 
„Jakie tv masz gorące 
-— wołała artystka, gdy ją 


wy nie przyjdzie, iż takiem postęjFnedek całował, Nieprawda! wea 


powanieiń z żoną może coś wię-|le nie ma 


cej stracić, ol daleko więcej. 
— Po «zem ty 
chcesz odpoczywać? — zapytał 


gorących ust, Widać, 
rozgrzewają mu się tyłko na sce- 


właściwie | nie. 


O ile milszy jest Olek! Spędziła 


któregoś dnia, gdy pani Ira, na-| z nim pani Ira kilka chwil u Lur- 


prawdę już tem wszystkiem zde- 
nerwowama, oświadczyła, że dłu- 
żej tak być nie może, 
Co za bezczelność! 
delikatności! 


Jaki brak 


żeby mu pozowała. 
Powiada, że ma główkę a la 
Greuze, więc chętnie zrobi cały 
akt, Odrazu znać kulturę į wyro- 
bienie towarzyskie. Bardzo, bar- 


sa, Prosił, 


Dobre sobie! Po czem ona ma| dzo sympatyczny, „Pani — powia 
odpoczywać?,. Jemu się zdaje, że| da — musi mieć cudną karna- 


ten tylko pracuje, 


kto o niczem| cję”,, 
innem nie myśli, tylko o zarobku.| chce przygotować farby. 


Pytał, kiedy przyjdzie, bo 
Do ta- 


A wziąć taki dzień, jak wczo-|kiej karnacji trzeba podobno spe- 


rajszy... 


cjalnych farb. Zwyczajne nie od- 


Woltyżerka cyrku Barnuma 
Pat O Malley 


TANI TYDZIEŃ I 


Wielka miiosna epopea cyrkowa, oparta na autentycznem wydarzeniu, 

które doprowadziło do upadku największy w Ameryce cyrk Barnima. 

jako gladjator w wyścigu 
kwadryd rzymskich 


Marion Nixen 


Orkiestra symfoniczna pod KierunKiem pana Lidau 


było spieszyć do domu, zrobić ra- 
chunek ze służącą... Potem umó- 
wila się z Manią na „Męża į ko- 
chanka", potem musiał» odwie- 
dzić Zuzię... (szczęśliwa, jutro je- 
dzie do Montreux!..) potem.. 
Ach! Boże! czy można wszystko 
spamiętać? 

I tak ciągle, ciągle.. 
wytchnienia, 

A on śmie pytać, po ozem 
pani Ira chce odpoczywać! 

Poprostu, krew się burzy. No, 
alle mą za swoje. 

Powiada: „Wiesz, Ira, pojedź 
ty gdzie do wód. Ja chcę też już 
wytchnąć". 

Nareszcie! Zorjentował się! 

Ale czy państwo wiecie, co to 
kłopotu z tym paszportem uligo- 
wym? Biegać od urzędnika do u- 
rzędnika, pisać jakieś podania, w 
których niema ani odrobiny sen- 
su, Chodzić ma komisje, wyniy- 
ślać sobie choroby, których się mi- 
gdy nie miało ; nie wiademo, 
czem się objawiają.. wystawać w 
ogonikach.., 

Pani Ira, na szczęście, wszyst- 
kich tych kłopotów uniknęła, bo 
poczciwy Olek całą sprawę zała- 
twił przez jednego znajomego 
doktora, I już miała odebrać pasz- 
port, lecz tu raptem nowy kłopot. 
Trzeba samej osobiście podpisać. 


an; chwili 


Pani Ira miała od rana do wiej dadzą należycie wszystkich „odeie wy fięc stój w ogonku pół godziny 
czora wprost urwanie słowy. Już|ni, Pani Ira nie mogła narazie od 


4 skąd wziąć ma to czas? U ñas 


Irze stać, czekać, a tu trzeba być 
u krawcowej.. Przecież spąsku- 
dzonej sukni nie przyjmie, Mani- 
curzystką też zamówiona na dru- 
śą... 

No i stój, czekaj.., 

I to się nazywa paszport ulgo- 
wy. Żądna ulga. Już lepiej było 
zapłacić te głupie kilkaset zło- 
tych, Ale czy Henryk by się zgo- 
dził? Dla niego nic nie ma warto- 
ści, tylko pieniądz. Pieniądz to je 
go Bóg, jego kochanka., wszystko. 
Obrzydliwy materjalista, Kobieta 
— żeby nie wiem co — nigdy tak 
nisko nie upadnie. W kobiecie, na 
wet najgorszej, zawsze jest choć 
trochę idealizmu, 

I teraz pani Īra musi stać, cze- 
kaé... 

Mija minuta, dwie, trzy, dzie- 
sięć.. Już, doprawdy, cienpliwo- 
ści braknie, Czy ta urzędniczka 
śpi, czy co? Ogonek nic się nie 
posuwa, Miłe są takie ogonki, co 
stoją, a wcale się mie posuwają. 
To ataku histerycznego można do 
stać. 

Nareszciė! 

Pani Ira już stoj przy okienku, 
Dwadzieścia minut na zegarku 
trwała ta wedrówika, 

— Proszę pani — odzywa się 
urzędniczka — ta fotografja mie 
może być użyta, 

— Czemu? 

-W kapeluszu nie można. 


o dziesiątej rano przybiegła fry-]|powiedzieć stanowczo. bo miała| urzędnicy zupełnie nie rozumieją. Trzeba bez kapelusza, 
Trzeba|że czas to pieniądz. Tu każą pani 


zjerka., (niewiadomo, kiedy ci 


jeszcze mnóstwo roboty, 


— Ależ, na miłość boską, pro-l 


CENY MIEJSC 
od 50 groszy na 
wszysti.ie seanse | 


jako primabalerina naj- 
większego cyrku śwlata 


4P4P 


era. 


szę pani, co to takiego? Przecież 
ja w kapeluszu... 

— Taki przepis. Trudno, 

— W takim razie ten przepis 
mie mą sensu, 

Gniew, zakłopotanie.. Pani Ira 
czuje, że jej opadają ręce, Dwa- 
dzieścia minut stać poto, żeby się 
dowiedzieć, że wszystko na nic? 

— Ależ nie wszystko na nic — 
tłomaczy urzędniczka — tylko na 
leży dać inną fotografię, 

— Bagatela! Tylko! Nie, co to, 
tc nie! / 

Pani Ira pobiegła do Olka, opó 
wiedziała mu wszystko. 

Mąż żałuje tych głupich kilku- 
set złotych, a ona musi włóczyć 
się po urzędach, po komisjach... 
Wprawdzie niglzie nie chodziła, 
bo wszystko załatwił doktór, ale 
to przecież nie jest zasluga Hen- 
ryka, Teraz znów każą jej foto- 
grafować się bez kapelusza... 

Poczciwy Olek zaraz uspokoił 
panią Irę, On zna dobrze pewne- 
go dygnitarza, który uwzględni. 
Wszystko będzie w porządku bez 
kłopotów, a tymczasem, 

Zaczęło się od malowaniu aktu. 

Olek zachwycony. Cudowna 
karnacja od stóp, do słów. 

Pani Ira ukaże się już w przy- 


szłym salonie jesieńnym, jako 
Psyche w stroju Ewy... 
A mąż? 
Ma za swoje. Sam tego chciał, 
— KONIEC. — 


NY. 20; 
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am maa 


Nie dyskredytować samorządu! 


W dniu wczorajszym łódzki| wrotu majowego, powinno być 


oddział Polskiej Agencji Tele- ;czemprędz 


ziożone do grotu 


graficznej rozesłał do prasy u-|i nie wolno ani na jedną minu 
rzędowy komunikat następują-|tę przediużać bytowania na po" 


cej treści; 


Wobec sprzecznych informa"; wu 


cji, podawanych w ostatnich 
czasach przez prasę łódzką w 
sprawie wyborów do rady miej 
skiej—urząd wojewódzki komu 
nikuje co następnie: 

1) Na zasadzie $ 4, regula- 
minu wyborczego z rln, 25 mae 
ja 1927 r. (Monitor Polski Ne 
119 poz. 303) urząd wojewódz 
ki zarządził teskryptem z dnia 
19.VII 1927 r. Ne SM 2574/1 
przeprowadzenie nowych wy- 
borów do rady miejskiej m. 
Łodzi, a to ze względu na u- 
pływ kadencji ustawowej, prze- 
widzianej w dekrecie o wybo- 
rach do rad miejskich z dnia 
13 grudnia 1918 r. w art. 7 
(Dz.P.Rr.P, Ne 20 poz. 58), 

2) Zarządzenia przeprowadze 
nia nowych wyborów nie nale- 
ży identyfikować z rozwiąza- 
niem rady miejskiej, a temsa- 
men w niniejszym wypadku nie 
może mieć zastosowanie art, 
66 dekretu o samorządzie miej 
skim z dnia 4 lutego 1919 r. 
(Dz.Pr.R.P. Ne 13 poz, 140). 

3) Jednocześnie z  przesła- 
niem do magistratu wspomnia: 
nego wyżej -zarządzenia prze= 
prowadzenia wyborów do rady 
miejskiej w Łodzi, urząd woje- 
wódzki zgodnie z par. 6 regu. 
laminu wyborczego zwrócił się 
do p. prezesa sądu okręgowe 
go w Łodzi z prośbą o wy- 
znaczenie przewodniczącego w 
głównej komisji wyborczej. 

P (PAT) 


Jak widzimy, celem powyż- 
szego komunikatu jest stwier- 
dzenie, że rada miejska nie zo» 
stała rozwiązana, lecz że zarzą- 
dzono jedynie nowe wybory z 
powodu upływu kadencji, któ- 
ry notabene miał miejsce przed 
15-tu zgórą miesiącami, bo 13 
maja 1926 r. 

Nie mielibyśmy nic przeci- 
wko takiemu komentowaniu u- 
stawy przez urząd wojewódz- 
ki, gdyby nie fakt, że przecież 
musi istnieć pewien określony 
termin prawny, od którego da= 
wna rada przestała istnieć, no. 
wa zaś wchodzi w swe prawa. 
Terminem takim jest zawsze 
moment zarządzenia wyborów, 
który normalnie na mocy de- 
kretu powinien nastąpić z chwi 
lą upływu kadencji ustawowej. 
Tymczasem żywot ostatniej ra- 
dy miejskiej od dn. 13 maja 
1927 r. był sztucznie podtrzy- 
rmywaną wegetacją, a stad i 
śmierć sama nosi charakter wy 
soce nienaturalny. 

Jakkolwiek jeden z kierowni 
ków magistratu w wywiadzie 
dziennikarskim, zamieszczonym 
w pewnem łódzkiem pisemku, 
oświadczył, że rozpisanie wy- 
borów do nowej rady nie jest 
zupełnie wyrokiem śmierci dla 
starej, i przywołał nawet na pa 
mięć idylliczny obrazek z 1919 
Ta, gdy okupacyjna rada miej- 
ska, powstała z wyborów kur- 
jalnych, zebrała się w jednej sa- 
li z nową radą, powołaną do 
życia przez rząd. niepodległej 
Polski, nam jednak tego rodza 
ju argumenty i wzruszające Sie- 
lanki bynajmniej nie przemawia 
ją do przekonania i uważamy, 


wierzchni ziemi rozkładającego 


SIE 


się trupa, który już dawno pro-|skierkę nadziei na dalszy, cho- 


si się o szybki pogrzeb. 
Jeżeli mimo to komunikat wo- 


jewódzki daje b, radnym b. ra 


dy miejskiej w podarunku i- 


ci.żby parotygniowy sport wy- 
siadywania swych słolców ra- 
dzieckich bez żadnego pożytku 
dla miasta, 


z jeg 


a raczej 


Co możnaby powiedzieć o radnym, 


Który przyjdzie na pogrzebowa uroczystość 


w formie posiedzenia b. rady? . 
Specjalny wywiad „Głosu Polskiego‘ z radnym Rapalskim 


— Zwołanie posiedzenia rady 
miejskiej — oświadczył p. Rapal- 
ski — uważam za absurd, Jest on 
wynikiem dość dziwnego interpre- 
towania przez koła magistrackie 
zarządzenia województwa o roz- 
wiązaniu rady. Stanowisko tych 
kół nie uległo zmianie bynajmniej 


stawę z roku 1922 w duchu przy- 
chylnym dła siebie, Frakcja moja 
stanęła wówczas na tem stąnowi- 
sku, że kadencja rady mieiskiej 
skończyła się już w roku 1925, 
wobec czego rada winną wlec roz- 
wiązaniu, Dopiero po upływie pół- 
tora roku ministerstwo í woje- 
wództwo poszło 


wały dekret naczelnika państwa o] własnemu zarządzeniu i pozbawi. 
samorządzie z roku 1918 oraz V-|ło nas zebrania rądy, Ale gdyby 


©d roku 1926, kiedy to pr a 


wbrew swemu | 


nawet posiedzenie się odbyło, to 
coby można było powiedzieć o ho- 
norze radnego, któryby przyszedł 
na tę pogśrzebową naprawdę uro. 
czystość, Uważąm, że dalszą pra- 
ca rady miejskiej jest bezcelowa, 
Jeśli odbędzie się posiedzenie to 
będzie ono miało charakter wybit- 
nie demagogiczny i agitacyjny. 
(r) 


Pożyczka na zatrudnienie bezrobotnych 


mogłaby ewentualnie usprawiedliwić zwołanie 


b. rady na posiedzenie 
Specjalny wywiad „Głosu Polskiego z ławnikiem p, Kaźmierczakiem 


Ławnik magistratu łódzkiego, p. 
Kaźmierczak zapytany przez nas 
o swój pogląd na wytworzoną sy- 
tuację w związku z wersjami o 
możliwości dojścia do skutku po- 
siedzenia starej rady miejskiej, ©- 
świadczył krótko: 

„Według brzmienia komunikatu 
urzędu wojewódzkiego o rozpisa- 
niu nowych wyborów do łódzkiej 
rady miejskiej ma się wrażenie, że 
stara rada może się jeszcze ze- 
brać. 


Ja jednakże uważam, że zwoły- 
wanie jej jest niczem nieuzasadnio 
ne i bezcelowe, 

Gdyby zebranie rady doszło 
ewentualnie do skutku, osobiście 
nie przybędę ną nie z powyższych 
wzślędów, 

Zresztą — mówi p. ławnik Każ 
mierczak — czy wierzy pan w spo 
kojną, pożyteczną pracę obecnej 
rady miejskiej? 

Są rzeczy, których likwidacja le 
ży w interesie ogółu. Rada miej- 
ską w Łodzi nawet w ciągu kilku 


tygodni nie zdoła nadrobić nicze» 
go, 

Jeżeli dojdzie do zwołania rady 
miejskiej, w co bardzo wątpię, na 
leżałoby w pierwszym rzędzie za- 
łatwić najbardziej palącą rzecz, a 
mianowicie 

sprawę zaciągnięcia pożyczki, 
w celach zatrudnienia nias bezro- 

botnych, 

Tylko w tym wypadku zobączy 
mnie pan na posiedzeniu rady miej 
skiej — kończy p, Kaźmierczak. 


Szkodliwem galwanizowaniem trupa 


byłoby 


organizowanie w okresie wyborów 


„towarzyskich zebrań“ radnych 
Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ z radnym d-rem Schweigiem 


Radny Schweig powiedział nam 
co następuje: 

„Jest dla mnie w zupełności ja- 
snem, że z chwilą rozpisania wy- 
borów do rady miejskiej obecna 
rada przestałą istnieć jako ciało 
samorządowe, a jej funkcje w ogr 
niczonym rozmiarze obejmuje, w 
myśl ustawy o samorządzie magi- 
strąt, aż do czasu ukonstytuowa- 
nia się nowych władz komunal- 
nych. Jeśli ustawa przewiduje prze 
jęcie kompetencji rady przez ma- 
gistrat, wyklucza ona tem samem 
możność wZnowienią normalnych 
posiedzeń rady, jako już rozwią- 
zanej. i 

Gdyby mimo to radę zebrano, by 
łoby to w zupełności bezcelowe 
ze względu na obecny układ sił, 
które z pewnościa nie dopuszczą 
do powzięcia *akichkołwiek u- 
chwał, 

Jedynym argumentem do zwoła- 
nia obecnej rady mogłaby być spra 
wa zaciągnięcia kredytu dla za- 
trudnienia bezrobotnych, a ponie- 
waż rada miejska wpoważniła już 
magistrat do zaciągnięcia 3 i pół 
miljońowej pożyczki na inwesty- 
cje, nie widzę celowości w zwoła- 
niu rady. 

Najważniejsze sprawy zostały 
bowiem już uchwalone. Prócz po- 
życzki, udzielono magistratowi peł 
nomocnictw ma utworzenie towa- 
rzystwa dla budowy kolej Łó”ź — 


że to co miało zginąć śmiercią) Tomaszów, jak i na zawarcie w- 
bezsławną jeszcze w dniu prze:lmowy z elektro: 


nie miasta į miejscowości okolicz- 
nych, 

Posiedzenie rady miejskiej —po 
rozpisaniu świeżych wyborów 
daje się pomyśleć chyba wówczas, 
gdyby się chciała rozwiązać (wnio 
sek taki jest zgłoszony i znajduje 
się na  [-ym punkcie porządku 
dziennego), ale uchwalenie rozwią 
zania przy rozwiązanej radzie miej 
skiej, nie może być przez nikogo 
poważnie traktowane, 

Po drugie kadencja jej upłynęła 
jeszcze 13 maja 1ę26 roku, W tym 
cząsie — ciągnie nasz interlokutor 
—. już występowałem o rozwiąza- 
nie rady miejskiej, Zresztą, proszę 
pomyśleć: czy sesja sejmu byłaby 
zwołana, gdyby rozpisano nowe 
wybory do władz ustawodąw- 
czych? Z pewnością nie. Nie po- 
winno to więc również, 3 nie może 
mieć miejsca, jeśli chodzi o Tadę 
miejską, Liczyć należy bowiem na 
to, że każda uchwała, jaka byłaby 
obecnie powzięta przed wyborami 
byłaby nieobjektywną i już 
dlatego rada nie powinna byłaby 
powziąć uchwał, które rzecz jasna 
będą niekorzystne dla miasta, 

Przyjdzie do bójek, Każda irak- 
cja będzie bowiem zwalczałą dru- 
gą, Ja sam, — mówi dr. Schweig 
— wygłosiłbym wielką mowę agi- 
tacyjną, 


Reasumijąc powyższe, należy 
stwierdzić, że musi jstnieć śranica, 
któraby ustaliła moment, kiedy o- 


nieć į kiedy nowa zaczyna żyć. Tą 
granicą mogłoby być, albo rozpi- 
sanie nowych wyborów, albo do- 
konanie tychże, 

Jasną jest rzeczą, że tą granicą 
w tym wypadku jest tylko rozpi- 
sanie wyborów, gdyż ustawa wy- 
raźnie przewiduje — uprawomoc- 
nienie magistratu na czas pomię- 
dzy ogłoszeniem wyborów, ą ich 
dokonaniem, Gdybyśmy przyjęli 
drugą granicę, a więc dokonanie 
wyborów, nasunęłoby się pytanie, 
w jakim celu ustawa przewiduje 
uprawomocnienje magistratu í zre- 
sztą wytworzyłaby się taka sytu- 
acja, Że ;stniatyby dwie rady jedno 
cześnie, 

Podczas ostatnich wyborów, 4 
lata temu, rada również nie była 
czynna, a urzędowały jedynie de- 
legacje radzieckie, jako organ ma- 
gistratu, a nie rądy miejskiej, 

Należy liczyć się z treścią, 
brzmieniem į intencją ustawy. Pra- 
wodawca liczy się bowiem tylko 
z możliwościami realnemi, które 
wypadają na korzyść spałeczeń- 
stwu, Zebranie rady miejskeśj w 
chwili obecnej kolidowałoby z ią 
intencją, Byjoby zresztą bezowoc- 
nem operowaniem trupa, Wogóle, 
niewiadomo, czy komukolwiek 
szczerze zależy na zwołaniu rądy 
miejskiej, 

Owszem — można ją zebrać, ce- 
lem wzajemnego pożegnania 
radnych j urządzenia bankietu. A 


f 
sie. 


na oświetle-| becna tada miejska przestaje ist-.| może — uśmiecha się nasz inter- 


szkodą, to nie widzielibyśmy 
w tem nic zdrożnego, ze wzglę 
du na krótkotrwałość tego sta- 
nu, gdyby nie smutna perspe- 
ktywa jeszcze większego zacie- 
mnienia pojęć prawnych, które 
i tak w łonie naszego spole- 
czeństwa nie stoją zbyt wyso- 
ko, oraz ze względu na całko» 
wite zamieszanie w opinii lu- 
dności, które taki stan musiał- 
by wytworzyć. Jeśli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę, wypo» 
wiedzianą już na łamach nasze 
go pisma trafną uwagę, iż po- 
siedzenia rady miejskiej w o- 
kresie wyborczym ze względu 
na rozbudzone namiętności po- 
lityczne i wysunięty na pierw- 
szy plan interes partyjny, staną 
się terenem popisów  agitacyj= 
nych, a nie obradami nad dos 
brem miasta i jego ludności, a 
jako takie stanowić będzie go- 
dne pożałowania widowisko, 
poniżające godność rady i jej 
już i tak mocno nadszarpnięty 
prestige w oczach  społeczeń- 
stwa łódzkiego, przekonamy się 
iż wszyscy, którzy [przyczynia- 
ją się do przedłużenia egzysten 
cji obecnej rady, działają na 
szkodę rady miejskiej jako ta» 
kiej i podkopują samą instytu- 
cję parlamentaryzmn miejskiego. 

To też urząd wojewódzki, 
komentując swe zarządzenie w 
wyżej przytoczonym komunika- 
cie, jeśli nie popełnił być mo- 
że błędu prawnego i poszedł 
ściśle według brzmienia, nawia- 
sem mówiąc posiadającej powa» 
żne luki ustawy samorządowej, 
to uczynił jednak błąd takty- 
czny, mogący w praktyce przy- 
nieść wiele szkody samorządo- 
wi łódzkiemu. 

Jan Urbach 


Prez. Jankowski 
podał się do dymisji 
Agencja prasowa „Reporter“ 

donosi, że po wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej m, Pabjanie, 
na którem wyrażono votum nie- 
ufności prezydentowi miasta, p. 
Jankowskiemu, o godzinie 4 rano 
zrzekł się stanowiska, 


W przededniu streiku 
pracowników gazowni 


W dniu wczorajszym odbyło się 
ogólne zebranie pracowników ga- 
zowni w sprawie omówienia odpó- 
wiedzi rady nadzorczej w związku 
z wystawionemi żądąniami pod- 
wyżki płac 

Po dłuższej dyskusji powzięła 
uchwaję, mocą której, w razie nie 
uwzględnienia do seboty postula- 
tów robotniczych, w poniedziajek 
proklamowany będzie strejk, 
TEFUPĘ EZ EM E a O FTZT e E 


lokutor — zależy prezesowi rady 
dr, Fichnie na zrobieniu fotogra- 
fii radnych, Raz zrobiono już zdję- 
cie, gle było nieudane, zresztą nie 
było wtedy kompletu radnych. 
Owszem, wszystko można, ale tyl- 
ko prywatnie, Oficjalnie rady miej 
skiej nie należy ; nie można zwo- 
ływać, Obrady przyjęłyby taki 
charakter, że ośmieszyłyby auto- 
rytet rady miejskiej i skompromi« 
towałyby ostatecznie ideę samo» 
rządu. | 

Dziękując uprzejmie za cenne 
wynurzenia, żegnamy po dłuższej 
rozmowie naszego jnterlokutora. 


GaL 


Przeciw nadmiernym 
cenom chleba 


występuje ostro min. 
spraw wewnętrznych 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wystoscwało okólnik do wo- 
jewodów, polecający, w związku 
ze spadkiem ceny zbóż, czuwanie 
nad odpowiedniem dostosowaniem 
do tego cen pieczywa i chleba, 

W ostatnich czasach, mimo 
spadku cen zboża, chleb nie pota- 
niał, lecz został na tym samym 
poziomie, a w niektórych miejsco- 
wościach wykazał nawet lekką 
zwyżkę, 

Jedynie we Lwowie, jak już do- 
nosiliśmy, dzięki zarządzeniom no 
wego wojewody, ceny pieczywa 
uległy zniżce. 


lednorezowy zasiłek 
przysługuje tylko pra- 
cownikom, którzy pozo- 
stająod1 stycznia 1926 r, 
w czynnej służbie 


Uchwała rady ministrów o je 
dnorazowym zasiłku dla funkcjo- 
narjuszy państwowych. sędziów i 
prokuratorów, oraz osób wojsko- 
wych uzyskała najwyższą aproba- 
tę i ukazała się w 73 numerze 
„Dziennika Ustaw" jako rozporzą 
dzenie prezydenta Rzplitej, 

Zasiłek ten wypłacony będzie 
wyżej wymienionym, o ile pozo- 
stawąli w służbie czynnej w dniu 
1 stycznia 1926 r. i pozostawać 
będą w tej służbie w terminie pła- 
tności poszczególnych rat zasiiku, 
t.j. kolejarze dnia 1 września i 
1 listopada b. r., inni zaś praco- 
wnicy państwowi dnia 1 paździer- 
nika i 1 grudnia b, r. 


Przeniesienie biur 
wydziału opieki spo- 
łecznej. 


W sobotę, dn. 27 sierpnia r. b. 
biura wydziału opieki społecznej 
z ul. Moniuszki 10 i Sienkiewicza 
22 zostaną przeniesione do nowe- 
go lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
104. W związku z tem w dniu tym 
przyjęć interesantów nie będzie za 
wyjątkiem spraw, dotyczących po- 
mocy lekarskiej, poświadczeń re- 
cept.na lekarstwa oraz pogrzebów 
które załatwiane będą w  dotych- 
czasowym lokalu przy ul. Mo- 
niuszki 10. 

W poniedziałek dn 29 b.m. biu 
ra wydziału opieki społecznej bę- 
dą czynne normalnie w nowym lo 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 104 po 
dwórze, prawa oficyna. 


Magistraf 


„nakręca* swój film 


, W dniu wczorajszym w gabine 
cie wiceprezydenta pana Woje- 
wódzkiego odbyła się narada w 
sprawie zrealizowania uchwały ma- 
gistratu co do nakręcenia wielkie- 
go filmu, ilustrującego gospodarkę 
samorządową. 

Ustalono system prac przy na- 
kręcaniu filmu we wszystkich wy- 
działach i instytucjach samorządo- 
wych. (b) 
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Wiadomośc bieżęce| Qhydna profanacja cmentarza w Pabjanicach 


Nr. 231 


Trzech zwyrodniałych młodzieńców bijąc Krzyżem, wyrwanym 
z grobu dokonało gwałtu na swej otierze 


Przed kilku miesiącami miesz- 
kańcy Pabjanic wstrząśnięcj zo- 
stali nader przykrym incydentem, 
który miął miejsce na cmentarzu 
katolickim, Bohaterami tego niec- 
nego wypadku byli trzej pabjani- 
czanie, a mianowicie: 30-letni; Wła 
dystaw Wilczek, 27-letni Feliks 
Iraszek i 23-letni Teofil Szlaps. 


W dniu 10 lutego b, roku Wia- 
dysław Wilczek i Teofil Szlaps 
spotkąwszy na rogu ulicy Za- 
krzewskiej ji Świętojańskiej w Pa- 
bjanicach niejaką Genoweię Brzo 
zowską, przemocą wprost wcią- 
śnęli ją do restauracji Wójcika. 
Tam przyłączył się do ich towa- 
rzystwa Iraszek, Po wypiciu wię- 
kszej ilości wódki cała kompanja 
udała się do drugiej restauracji, 
niejakiego Millera, gdzie po raz 
drugi zmusili Brzozowską do pi- 
cia alkoholu. 


Po wyjściu z restauracji wspo- 
mniąni mężczyźni, zaciągnęli Brzo 
zowską w stronę cmentarza, Tu- 
taj kazano jej przejść przez mur, 
a gdy Brzozowska odmówiła, siłą 
przerzucono ją na drugą stronę. 


Skoro cała kompanja znalazła 
się na cmentarzu, mężczyźni ©- 
kłądając pięściami nieszczęśliwą 
kobietę, zmusili ją do udania się 
z nimi do trupiarni. 

Tutaj zdegenerowani młodzień- 


Popis dzieci na pól- 
koloniach. 


W dniu dzisiejszym o godz. 2 
po poł. odbędzie się w parku 3 
Maja popis dzieci, przebywających 
tamże na półkolonjach letnich. 

W popisie weźmie udział oko- 
ło 2.500 dzieci. 

Popis ten na którego program 
złożą się ćwiczenia gimnastyczne 
dzieci, zbiorowe ewolucje, zawody 
sportowe, śpiewy chóralne i t. p. 
zobrazuje wyniki pracy wychowa- 
wczej nad dziećmi w okresie po- 
bytu ich na półkolonjach oraz da 
możność oceny korzystnych skut- 
ków tych półkoloniji. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (111i m.) — 

17,15, Koncert popołudniowy. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. L. Dworakowskiego oraz Zofia 
Dobrowolska - Pawłowska (śpiew) 1! 
prof, Ludwik Urstein (akomp.). 

18,50. Odczyt p. t. „Szwajcaria, jel 
przeszłość i teraźniejszość“ wygł. prot. 
Wł. Dzwonkowski, 

20,30. Koncert wieczorny. Transmisja 
z Krakowa. _ 

20,00. Komunikaty policji, sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo - metearologicz- 
my, komunikaty P. A. T., nadprogram. 


W ETO Grand- 


Piotrkowska 72. 


eee 
TEATR REWJI 


„MIRAZ 


Dziś i dni nastepnych! 


Wystawiona będzie rewja, 
pióra Edwarda Reja p, t. 


l 


A ji si 


Kina 


ZUZANNA 


cy usiłowali wyważyć drzwi tru- 
piarni. Ponieważ nie udało im się 
wyważyć drzwi,  Szlaps polecił 
Brzozowskiej włożyć głowę w 0- 
twór, powstały w drzwiach po 
wyrwaniu deski, Gdy jednak Brzo 
zowska odmówiła, przemocą wpy- 
chali ją wewnątrz głową. 

Widząc to Wilczek zapropono- 
wał, że on w inny sposób poradzi 
sobie, poczem począł ją ciągnąć 
w stronę kaplicy. 

Tutaj Szlaps zażądał od Brzo- 
zowskiej aby ta się rozebrała i 
oddała ,mu się ną jednym z gro- 
bów koło kaplicy, W odpowiedzi 
na jej odmowę  Szlaps wyrwał 
krzyż znajdujący się na pobliskim 
grobie į począł ją nim bić, Pod 
razami krzyża Brzozowska zem- 
dlała, Wówczas Szlaps począł ją 
trzeć śniegiem, a kiedy Brzozow- 
ską odzyskała przytomność, zażą- 
dał by się rozebrała do naga, 

Długo broniła się nieszczęśliwa 
dziewczyna, aż wkońcu pobitą 
przez zdegenerowanych młodzień- 
ców uległa, 

Po dokonaniu gwałtu Szlaps u- 
siłował wepchnąć ją do grobowca, 
lecz obawiając się krzyków napa- 
stowanej dziewczyny zaniechał 
tego. 

Po dokonaniu tych haniebnych 
czynów młodzieńcy polecili Brzo- 
zowskiej ubrać się i przejść z po- 


wrotem przez mur cmentarny, 
Gdy dziewczyna znajdowała się 
na murze Wilczek pchnął ją, przy 


osądzeni w więzieniu do dyspozy- 
cj władz sądowych, 
Poinformowane o zbrodni wła- 


czem dziewczyna padając na zie-|dze kościelne, w ostatnią niedzie- 


mię uszkodziła sobie twarz, przy- 
czem zemdlała. 

Nie zważając na stan Brzozżow- 
skiej młodzieńcy poczęli leżącą 
na ziemi obdzierać z ubrania, a 
po dokonaniu ponownego gwałtu 
wrzucili ją do napełnionego w po- 
łowie zamarzłą wodą rowu, 

Po wyciąśnięciu Brzozowskiej 
z wody zwyrodniali młodzieńcy po 
częli bić ją przyniesionym z cmen- 
tarza krzyżem, a śdy ta zemdlała 
po raz czwarty, po obrzuceniu jej 
śniegiem poczęli dookoła niej tań- 
czyć, 

Pozostąwiwszy w tak okropnym 
stanie ofiarę swych zwierzęcych 
instynktów, wszyscy trzej spiesz- 
nie oddalili się, 

Brzozówska o godzinie 6 nad 
ranem udała się do komisarjątu, 
gdzie złożyła odnośne  zameldo- 
wanie, 

Wydeleg$owany na miejsce po- 
dwójnej zbrodni starszy posterun- 
kowy Skarczewski stwierdził, że 
istotnie część cmentarza była zni- 
szczona, krzyż zaś ze złamanem 
ramieniem leżał poza murem cmen 
tarnym, 

Następnego dnia wszyscy trzej 


lę karnawałową zarządziły poku- 
tę oraz procesję ekspirącyjną, w 
celu przywrócenia świętości miej- 
scu wiecznego spoczynku umar- 
łych, 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazłą swój epilog w sądzie o- 
kręgowym, gdzie rozpatrywana 
była w wydziale karnym pod prze 
wodnictwem sędziego Arnolda w 
asyście sędziów (Wilkowskiego i 
Ofbromskiego, przy udziale pro- 
kuratora Skabiczewskiego. 

Ze względu na drastyczne i ©- 
brążające moralność publiczną mo 
menty sprawa rozpatrywana była 
przy drzwiach zamkniętych, 

Po pięciogodzinnym przewodzie 
sądowym į czterogodzinnej nara- 
dzie, sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego 30-letni Władysław Wilczek 
oraz 23-letni Teofil Szlaps skaza- 
mi zostali na trzy ląta ciężkiego 
więzienia każdy, oraz 27-letni Fe 
liks Iraszek skazany został ną 
rok į sześć miesięcy ciężkiego wię 
zienia, 

Wszystkich oskarżonych 
pozbawił praw. 

Skazani pod silną eskortą policji 
odprowadzeni zostali do więzienia 


sąd 


zbrodniarze zostali aresztowani i| karnego przy ulicy Kopernika, (r) 


Poświęcenie fundamentów | 


domów urzędników miejskich 


W poniedziałek, dnia 22 b, m. 
o godz. 5 popoł. na terenach towa 
rzystwa budowy domów dla pra- 
cowników zarządu m. Łodzi, przy 
ul, Zagajnikowej odbyło się uro- 
czyste poświęcenie fundamentów 
domków mieszkalnych, budowa- 
nych obecnie przez wspomniąną 
spółdzielnię, 

Aktu poświęcenia dokonał J. 
E. ks, biskup W, Tymieniecki w 
asystenci. ks, prałata D, Kaczyń- 
skiego i ks. J. Strumiłło — Py 
udziale wiceprezydentów: inż, W. 
Wojewódzkiego ; W, Groszkow- 
skiego, wiceprezesa rady miej- 
skiej — dyrektora zarządu miej- 
skiego, J. Zalewskiego, przedsta- 
wicieli pokrewnych onganizacji, 
zaproszonych gości oraz członków. 
towarzystwa, y 

Po poświęceniu., fundamentów 
J. E, ks; biskup wygłosił przemó- 
wienie, wyrażając uznanie towa- 
rzystwu budowy domów dla pra- 
cowników miejskich za podjęcie 
doniosłej inicjatywy w kierunku 
skutecznego zwalczania głodu 
mieszkaniowego, który tak dotkli- 
wie odczuwa ludność naszego mia- 
sta. 

Z terenu budowy*uczestnicy u- 


roczystości 
ktora J. Zalewskiego udali się do 
śmachu magistratu, gdzie w sali 
posiedzeń . odbyło się skromne 
przyjęcie, podczas którego. powi- 
tał gości dłuższem przemówieniem 
prezes towarzystwa, dyrektor J. 
Zalewski, przedstawiając pokrót- 
ce historję powstania i pracę spół- 
dzielni budowlanej urzędników 
miejskich oraz dziękując prezy- 
djum magistratu za okazane po- 
parcie 

Następnie zabrał głos p, wice- 
prezydent, inż, W, Wojewódzki, 
wskazując ną społeczne znaczenie 
działalności spółdzielni oraz ży- 
cząc wytrwania nadal w obranym 
kierunku, 

Z kolei przemawiał 
A. Rżewski, podkreślając zasługi 
dyrektora J. Zalewskiego, jako ini 
cjatora i zapobiegliweśo prezesa 
spółdzielni, poczem zabrał głos 
p. wiceprezydent W, Groszkow- 
ski, który zaznaczył, że popiera- 
nie wysiłków pracowników miej- 
skich w kierunku poprawy swego 
bytu należy do obowiązków ma- 
gistratu, wobec czego zawsze bę- 
dzie szedł na rękę podobnym po- 
czynąniom, 


na zaproszenie dyre-| 


p. starosta 


OOOO OORODSEODOCDE 
UAE I TWW ZA ZAK 


LEKARZ=DENTYSTA 


S Sokalski 


ul. Andrzeja 4. «< Telefon 54-12. 
355 
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Leny na rynkach 
łódzkich. 


W dniu wczorajszym na ryn 
kach łódzkich sprzedawano: masła 
osełkowe 5.40 do 6 zł. masło 
śmietankowe 6.50 do 7 zł, jajka 
2.80 do 2.80, śmietana słodka 2.60 
do 2.80, śmietana kwaśna 2.50 do 
3 zł., ser 1.80 do 2 zł, mleko 40 
do 45 gr., kartofle 17 gr, cebula 
80 do 90 gr., buraczki 5 do 10 gr. 
kapusta 15-do 380 gr., pomidory 1 
do 1.60 zł, kura 4 do 7 zł, kacz- 
ka 8 do 6 zł., kurczaki 4 do 5 zł. 
para, gęś 9 do 10 zł, indyk 8 do 
12 zł. (b) 


Przyjęcie w bardzo miłym na- 
stroju przeciągnęło się do godzin 
wieczornych, 


odegra orkiestra. 


a 


66i 


iia 


Duet 


W życiu bądź aktorem 


prolog — inscenizacja wykona zespół 


Duef TOMASZEWSKICH 


wiązanki operetkowe 


Anetta Rar 


piosenki nastrojowe 


| INWALIDZI 


obrazek z życia podwórzowych 
kombinatorów — wykona 


DUET ZWIRSKICH 


OLLA ŻARSKA 


JERZY WELIN 


Piosenki wytworne i charakterystyczne. 


„SAMUŚ 


bomba śmiechu wyk. pp. Zarska i Rej 


WŁ Porai-Porecka 


CERY ESEE FE ZYC WY SZYK 

wesołe piosenki 

Raniewskich 
tańce rosyjskie 

i 


i NIANIA“ 


pieśni i arje 


EDWARD REJ 


Kawały i „sztmoncesy*. 


Chcę mieć randkę 


finał—inscenizacja — wykona zespół 


PE 


Podczas 
bliczność na salę wpuszczoną 


Pierwsze 
Wszelkie 


urzędowych i prasowych ważne 
tylko na I-sze przedstawienie. 


Conferencier: 


J. TOMASZEWSKI. 


Ñ Kierownik art.-lit.: 


EDWARD REJ. 


Orkiestra pod batutą R. Kantora. 
Przy fortep. M. Ptaszyński, 


Początek przedstawień o 6, 8 


10, w niedzielę o 4, 6, 8 i 10 


przedstawienia pu- 
nie będzie. 


przedstawienie 
cenach zniżonych, 


= 


po 


passe-partout prócz 
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24 sierpnia 1927 r. 


GAZE 


BEERIEM AT 


Komu pożycza Ameryka? 


Niemcom, Włochom, Jugosławii i Węgrom 


Tygodnik londyjski 


„The Sta- | Ekspansja 
tist“ z 18 siepnia r. b. w artykule| Ameryce ma 


Stanów Południowej 
w historji Stanów 


Halt-Year's Fereign Issues in New | znaczenie dycydujące zarówno: pod 


York podaje statystykę emisji za-|względem Í 
nowojor-| politycznym — i w tym kierunku, 


granicznych na giełdzie 


ekonomycznym jak 


skiej w ciągu pierwszych miesięcy | zostaną skierowane wszystkie wy- 


1927 r. Statystyka ta nie obejmu-|siłki Wail Street. 


Coprawda An- 


je emisji które miały na celu kon-|glja czyni również wielkie wysiłki, 


wersję, konslidacje 


jakiejkolwiek formie dawnych dłu-| znaczenie w Południowej 


lub spłatę w|aby odzyskać swoje przedwojenne 


i Srod- 


gów ; nie obejmuje również emisji| kowej Ameryce; mimo iż dość zna 


dodatkowych, albo 
t. t. emisji, które stanowiły 


bezpłatnych,|czna część pożyczek południowo- 
jedy-|amerykańskich była emitowana w 


nie dodatek do istniejących już|pierwszem półroczu r, b. w Anglji 
walorów. Celem statystyki jest te-|— Anglja nie jest w stanie kon- 


dy ustalenie wielkości 
kapitału zmobilizowanego w dro- 
dze pożyczek zagranicznych 
pierwszej połowie 1927 r. 


w | skich 


nowego |kurować ze Stanami. 


W statystyce krajów europej- 
zajmują Włochy pierwsze 
miejsce: na 47,4 miljona funtów, 


Z cyfr podanych przez wymie-|które Stany pożyczyły w pierwszem 


niony tygodnik wynika, że ekspan-| półroczu Europie, 26,1 


przypada 


sja kapitału amerykańskiego coraz|na Włochy. Jest to prawie 56 proc. 
bardziej się wzmaga. Ogólna stt-|wszystkich pożyczek, udzielonych 
ma nowych kapitałów, zmobilizo-; Europie. Drugie miejsce zajmuje 


wanych w Nowym-Yorku dla in- 
westycji zagranicznych wynosiła 
138,4 miljona funtów, t. j. 667 
miljonów dolarów w pierwszej po- 
łowie 1927 roku. W pierwszej po- 
łowie 1926 r. wynosiła tylko 102,2 
miljony funtów, t. į. 510 miljo- 
nów dolarów, a w pierwszej po- 
lowie 1925 r. — 92,4 miljona fun- 
tów, t. j. 462 miljonów dolarów. 
W pierwszej połowie r. b. inwe- 
stycje amerykańskie były tedy o 
82 proc. większe, aniżeli w pier- 
wszem półroczu 1925 r. 

Szczególniej się wzmogła ek- 
spnsja kapitału St. Zjednoczonych 
w Ameryce i to zarówno w Połu- 
dniowej jak i Północnej. Właści- 
wym terenem ekspansji kapitału 
St. Zjednoczonych, jest i w przy- 
szłości w coraz większym stopniu 
bęezie — Ameryka: pożyczki kra- 
jów Ameryki Południowej i Srod- 
kowej wynosiły w pierwszym pół- 
roczu 1927 r. 33.7 miljona f., pô- 
życzki Kanady prawie 31 miljo- 
nów f. Razem tedy kraje amery- 
kańskie pożyczyły w St. Zjedno- 
czonych 64,7 miljona funtów, t. 
przeszło 823 miljony dolarów. Jest 
to prawie połowa ogółnej sumy 
pożyczek udzielonych przez Stany 
w pierwszem półroczu (667 miljo- 
nów dolarów). 


Pożyczki udzielone Południo- 
wej Ameryce w pierwszem  półro- 
czu są nieco mniejszej aniżeli w 
pierwszem półroczu 1926 r., cho- 
ciaż wciąż jeszcze o 50 proc. wię- 
ksze, aniżeli w pierwszem półro- 
czu 1925 r. Różnica jednak mię- 
dzy pierwszem półroczem 1927 i 
1926 r. (około 17 miljonów dola- 
rów) jest niewielka I dowodzi ra- 
czej przypadkowego odchylenia, 


= 


Pomyślny stan rynku 
pracy w kodzi 


Sytuacja na rynku pracy nie bu- 
dzi poważniejszych obaw. Ogólną 
ilość bezrobotnych w okręgu łódz- 
kim dochodzi do 28 tysięcy, z cze- 
go na przemysł włókienniczy przy- 
pada 14,350, na robotników budow 
lanych — 345, metalowych — 450, 
niewykwalifikowanych — 9,026 i 
pracowników umysłowych — 2.772, 
Zmniejszenie się bezrobocia nastą- 
piło wskutek rozbudowy linii tram- 
wajowych i większych inwestycji, 
realizowanych przez K.E.Ł., wsku- 
tek czego zatrudnienj zostali facho- 
wi robotnicy przemysłu metalowe- 
go; przemysł włókienniczy zatrud- 
nił około 100 bezrobotnych, prze- 
myst budowlany -— 186, a 1.506 
bezrobotnych  niewykwalifikowa- 
nych otrzymało pracę przy robo- 
tach inwestycyjnych rządowych i 
miejskich. Ożywienie ogólne umo- 
żliwiło uzyskanie zatrudnienia rów 
nież į 103 bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym, którzy otrzyma- 
li pracę w handlu į przemyśle. 
Obecnie przy budowie į konser- 
wacji dróg w powiecie łódzkim, 
łąskim, brzezińskim, sieradzkim i 
łęczyckim zatrudnionych jest o- 
koło 500 robotników, przy robo- 
tach publicznych w Łodzi — prze 
szło tysiąc. 


Jugosławia — pożyczki jej wyno- 


szą prawie 8 miljonów funłów, t.j: 
około 40 miljonóm dolarów. Trze- 
cie miejsce zajmują Węgry (około 
42 miljonów dolarów); wreszcie 
jedno z ostatnich miejsc w pierw- 
szej połowie r. b. zajęły Niemcy, 
których pożyczki wynosiły zaled- 
wie 1,6 miljona funtów, t.j. około 
8 miljonów dolarów. Tłomaczy się 
to tem, że do czerwca Niemcy w 
r. b. wogóle unikały zaciągania 
pożyczek zagranicznych, a te po- 
życzki, które były zaciągnięte mia- 
ły przeważnie charakter konwersji 
dawnych pożyczek. Olbrzymie su- 
my jednak, które Niemcy poży- 
czyły w lipcu r. b. w St. Zjedno- 
czonych i pertraktacje co do dal- 
szych pożyczek z bankami nowo- 
jorskiemi dowodzą, iż w drugiem 
półroczu 1917 r. Niemcy znów wy- 
suną się na pierwszy plan wśród 
klientów europejskich Wall 
Street. — 


AHANDLOWA 


Ekspansja polskiego 


W całym świecie 


„GŁOS POLSKI 
Lódż 
24 sierpnia 1927 r 


handlu i przemysłu 


isp sje zapotrzebowanie 


na nasze artykuły 


1) Firma włoska pragnie prze- 
jąć reprezentację polskiej fabryki 
fornierów i dycht, 

2) Firmą z Syrji pragnie impor- 
tować z Polski manułakturę, arty- 
kuty perfumeryjne, pończosznicze, 
galanterję, sukna, szklane wyro- 
by, gumowe wyroby, cukier, oraz 
owies etc. 

3) Firma turecką pragnie wejść 
w stosumki z fabryką polską, pro- 
dukującą posadzki ceramiczne. 

4) Dom handlowy w Chicago 
chce importować z Polski wię- 
kszą ilość kurków drewnianych 
do beczek (przedewszystkiem z 
drzewa wiśniowego) oraz drewnią 
ne przybory kuchenne, 

5) Firma w New Yorku, dyspo- 
nująca tysiącem par damskiego ò- 
buwia, które odstąpiłaby po cenie 
25 centów ameryk, za parę, poszu 
kuje nabywców, 

6) Dom handlowy w Porto Ri- 
cò reflektuje na import fasol; i 
wyrobów łajansowych z Polski, 


W przemyśle nie. jest źle 


Zmniejszony przywóz tkanin i nadzieje na eksport 


Ilość | nych partji (po 80 mtr.) desek dẹ- 


Przemysł włókienniczy w okre- 
sie międzysezonowym (czerwiec — 
lipiec — sierpień), t. j. w okresie 
tym, który w latach ubiegłych zna- 
czy się redukcją pracy oraz liczby 
robotników — w bieżącym roku 
tej ciszy międzysezonowej nie od- 
czuwa. Redukcja w fabrykach w 
okresie sierpnia nie miała miejsca, 
zwłaszcza w wielkim przemyśle. a 
i ograniczenia drobne w mniejszych 
przedsiębiorstwach nie miały istot- 
nego wpływu na ogólną sytuację, 
która jest pomyślna. Przemysł włó- 
kienniczy odczuł 
stopniu wahanią koniunktury go- 
spodarczej w okresie ostatnich 2 


| 


lat, W końcu 1925 roku į począt-| wzmagającego się wywozu. 


kach 1926 roku w okresie najwię-| zatrudnionych robotników wzrasta 


ksześo natężenia przesileń gospo- 
darczych produkcja przemysłu spa 
dła blisko 40 proc. w porównaniu 
z poprzedn, latami. Zmniejszyła 
się liczba zatrudnionych robotni- 
ków oraz ilość dni pracy w tygo- 
dniu. Dopiero od połowy r. 1926 
wzrąstać zaczyna produkcja i 
zmniejszać się bezrobocie, a to w 
związku z ogólną poprawą gospo- 
darczą w kraju, Jednocześnie po- 
większa się liczba dni pracy w 


w największym | tygodniu oraz liczba zmian wobec 


wzrastającego zapotrzebowania 


tkanin włókienniczych w kraju tł 


| | R ZO EEE ECO 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary 8,91 


CZEKI: 
Belgia 124,52 
Holandia 358,55 
Londyn 43,49 
Nowy Jork 8,93 
Paryż 35,06 i pól 
Praga 26,51 
Szwajcarja 172,48 
Wiedeń 126 
Włochy 48,80 


AKCJE: 


Bank Dyskontowy 132 
Bank Polski 139,50—130 
Strem 10 

Cukier 5 

Lflpop 30,50 
Ostrowieckie 90—89.50 
Rudki 60,50—60 
Zawiercie 37,50 
Borkowski 3,35 
(iosławice 69 
Cegielski 30 
Modrzejów 9,15 
Pocisk 2,30 
Słarachowice 65.50 
Żyrardów 15,50 
Spirytus 3,10 


Orzędowa piełda ndańska, 


GDANSK, 25 sierpnia 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy dgdań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 


14,25 


100 złotych polsk. 57.65—57.77 
Warszawę 57.56—57,70 
Londyn 25.08 


Notowania niełdowe w  Paryżn 


PARYZ, 25 sierpnia (Pat) Notowa 


nie końcowe 
Londyn 124.02 
N.Jork 25 50,54 
Włochy 159.05 
Szwajcarja 491.50 
Niemcy 606.75 
Rumunja 15.80 


| 
| 


iotowania złotego. 


W dniu 25 sierpnia 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 46,525—47.225 
na Warszawę 46,875—47,075 
na Poznań 46.50—47.10 
Gdańsk kiej 57,85—57,77 
na Warszawę 57.58—57.70 
Wiedeń czeki 79.15-—79 40 
Praga 577 — 
Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN, 25 sierpnia — (Pat 
Zamnięcie giełdy, 
Nowyzsjork 4.85,5]52 
Holandja 12,15,5 16 
Francja 124.02 
Belgja 54.92 574 
Włochy 89 25 
Niemcy 20,42 
Szwajcarja 25.21,5]4 
Warszawa .50 
Wiedeń 54 50 


PAPIERY PAŃSTWOWE |! LISTY 
ZASTAWNE: 

Dolarówka 59,75 

Dolarowa 83—82,50 

Kolejowa 102,50—103 

5 proc. konwersyjna 62 

8 pr. listy B. Gosp. Kraj. i Rol. 92 

45 pr, listy zast. ziem. 2ł.57,75—5725 

8 pr. listy zast. ziem. zł. 77,50 

8 proc. m. Warszawy zł, 75--75,25 

8 proc. m. Łodzi 65,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LIVERPOOL, 22 sierpnia. Baweltia. 
Zamknięcie: październik 10.87, styczeń 
11.00, marzec 11,02. maj 11.03. 
NOWY JORK, 22 sierpnia. 
Zamkinęcie: sierpień 20.61, 
20.64, październik 


Bawełna. 


20.93, grudzień 21.07—21.09, styczeń 
21.11, marzec 21.32, maj 21.36—21.39, 
lipiec 21.25. 


NOWY ORLEAN, 22 sierpnia. Baweł-|na rzecz 


wrzesień] tu sprawy postanowił 
20.79—20.85, listopad j solidarnie od firmy „Towarzystwo 


j 


ze 128 tys, (r. 1925) do 147 tys, (r. 
1927), Liczba robotników przemy- 
mysłu włókienniczego, którzy pra- 
cują przez pełne 6 dni w tygodniu 
dochodzi już do 90 proc. ogólnej 
liczby robotników tego przemysłu, 
a w ciągu pierwszych 7 miesięcy 
b. roku przepracowano robotniko- 
godzin więcej znącznie, niż w la- 
tach ubiegłych.  Wzrósł również 
przywóz surowców  włókienni- 
czych: bawełny, wełny, juty i od- 
padków. Zwiększenie produkcji w 
przemyśle włókienniczym spowo- 
dowane zostało przez wzmożoną 
konsumcję wewnętrzną, wywóz bo 
wiem gotowych tkanin ; przędzy 
nie odgrywa tutaj zasądniczej roli 
dominującej, jakkolwiek podkreślić 
należy bardzo poważny wzrost eks 
portu tkanin, który na najbliższy 
okres czasu posiada świetne kon- 
junktury z uwagi na oczekiwane 
przez koła przemysłowe Łodzi za- 
warcie znaczniejszych tranzakcji 
handlowych z Persją i Dalekim 
Wschodem oraz na spodziewane o- 
żywienie stosunków gospodarczych 
z Rosją, W roku 1927 ujawnia się 
również bardzo poważny spadek 
przywożu gotowych materiałów jed 
wabnych, bawełnianych į wełnia- 
nych, co pozostaje w związku z 0- 
becną polityką gospodarczą rządu, 
który przez reglamentację importu 
dąży do wstrzymania zbędnego 
przywozu luksusowych towarów 
zagranicznych. 


Zasądzona należność 


weksiowa 

przez łódzki sąd okrę- 

gowy 

Władysław Mangulies wniósł 
podanie do sądu okręgowego w 
Łodzi z wnioskiem o. zasądzenie 
mu 1,200 efektywnych dolarów z 
wekslu, wystawionego przez fir- 
mę „Towarzystko akcyjne wyró- 
bów wełnianych  Maksymiljan 
Szyłfer” w Łodzi, 

Zgodnie z zamieszczonem na 
wekslu poręczeniem Maksymiljąn 
Szyjłfer ręczył za pakrycie po- 
wyższej należności. 

Ponieważ ani wystawca, ani 
ręczyciel nie chcą 


po 


D Dom fakturowy, 
ścią którego jest zaniwikn(ć zle- 
ceń europejskich eksporterów, 
pragnie nawiązać łączność z pol: 
Skiemi firmami, 

8) Poważny dom handlowy w 
New Yorku pragnie nawiązać sto- 
sunki handlowe z polskiemi firma. 
mi, zwłaszcza w imporcie z Polski 
wosku pszczeinego, skór baranich, 
sera i chemikaljii oraz eksporcie 
do Polski maszyn, radjo - apara- 
tów, przyborów samochodowych i 
elektrycznych. 


9) Dom handlowy w Egipcie re- 
flektuje na kupno większej ilości 
dębowej klepki posadzkowej w 
Polsce, 


specjalna» 


10) Dom agenturowo - komigo- 
wy w New orku chce nawią- 
zać kontakt z polskiemi firmami, 
trudniącemi się eksportem szcte- 


ciny, futer, skór surowych ; chro- 
mowych. 
11) Poważna firma w Chicago 


w dziale dewocjonalji pragnie na- 
wiąząć łączność z polską fabryką 
opłatków gwiazdkowych, celem o- 
trzymania wyłącznego przedsta: 
wicielstwa, 

12- Dom handlowy w New Yor- 
ku pragnie nawiązać łączność z 
firmą polską, któraby zechciała 
podjąć się dostawy dwóch prób- 


bowych do Argentyny. Po pomyśl 
nej wstępnej tranzakcji poważne 
zamówienia, 

13) Firma z New Yorku pragnie 
importować  mosiężno . szklane 
klamki do drzwi oraz kolanka że 
lazne do rur, 


14) Firma am*rykańska chce 
importowąć z Pofski drzewo twar: 
e. 

15) Firma z Chicago przyjmie 
Sea ERER Aio firmy polskiej 
na ubrania, konfekcje męską i 
damską, 


Wszelkich bliższych informacji 
udziela miejski urząd targu po: 
znańskiego, Poznań, Głogowska 
nr. 42. 

0 


Przemysłowa i kupiecka 
Lódź 


dąży do zacieśnienia 

stosunków handlowych 

ze Stanami Zjednoczo 
nemi 


W pierwszych dniach września 
przybywa do Polski na dłuższy 
pobyt kierownik amerykańsko = 
polskiej izby handlowej w Nowym 
Jorku p. Lord. W związku z je- 
go pobytem, który mą na celu nar 
wiązanie bezpośredniego kontak= 
tu z polskiemi organizacjami go» 
spodarczemi dla wzmożenia eks- 
portu do Stanów Zjednoczonych 
— podjęte zostały na terenie Ło- 
dzi pewne przygotowania w tej 
sprawie. Organizacje przemysłoe 
we postanowiły wobec spodzie 
wanego przyjazdu p. Lorda do Ło- 
dzi przygotować obszerny mater- 
jał informacyjno - statystyczny, a 
to z uwagi na możliwości ekspor- 
towe do Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie tkanin wełnianych, 
bawelnianych i Inianych, (e) 


W sprawie podatków 
samorządowych. 


Urząd wojewódzki otrzymał 


dobrowolnie! wczoraj okólnik w sprawie stałego 


zwrócić należności z protestowa-] Czuwania nad prawidłowością wye 


nego wekslu Margulies wystąpił o 
to do sądu. 

Sąd po rozpatrzeniu całokształ- 
zasądzić 


akcyjne wyrobów wełnianych Ma- 
ksymiljan Szyffer' w Łodzi i od 
Maksymiana Szyłfera osobiście 
Władysławą Marguliesa 


imiaru i poboru podatków komus 
nalnych z powodu wielkiej ilości 
odwołań i zażaleń, uznanych przez 
władze nadzorcze za uzasadnione, 

W okólniku wskazano, że wa- 
dliwy wymiar i pobór podatków 
przynosi szkodę zarówno  płatni- 
kom, jak i związkom komunalnym 
przysparza nadto władzom nadzor- 


na, Zamknięcie: locd 20.20, październik | 1,200 efektywnych dolarów Sta-|czym dużo pracy, połączonej z 
20.62J20.66, grudzień 20.00—20.93. sty-| nów Zjednoczonych Ameryki Pół-|rozstrzyganiem odwołań i rozpa 
czeń 20.94—20.97, marzec 21.16, maj|jnocnej wraz z procentami i ko-|trywaniem zażaleń. (b) 


21.18, 


sztami sądowymi. (o) 


Ogłoszenie: 


Niniejszym wzywamy wszystkich wierzycieli firmy 


J. A. Griinstein i S-Ka w Łodzi 


na zebranie, które odbędzie się w czwartek, dnia 25/8 punKtualnie 
Klubu Towarzyskiego 
przy Stow. Rupców m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 73. 


o godz. 4-ei i pół. pp. w lokalu 


Wydział Ochrony 
6194—1 


] RADYKALNIE USUWA 
plegiwqgry 
OPOIEMZIIĘ. 
ZPOGTIZCZĄĄ 
plamgi ione 

WGGY cery 


z prawami gimnazjów państwowych 
8-kl. gimnazjum żeńskie filologiczne 


E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 
ul. Południowa 18. 
Zapisy nowych uczenic do wszystkich klas 


wyższego gimnazjum 
oraz do klas gimnazjum niższego i wstępnych przyjmuje kan- 
celarja codziennie od godz. 5 do godz, 8 wiecz. 
Do Klas A i B przyjmowani są i chłopcy. 6083 —4 
Przy gimnazjum wzorowa SzKoła Freblowska. 


Egzaminy wstępne i początek lekcyj—dnia 1-go września. 
| TEn TE ZO ZI 27 WOIT R WAWA MK BOZE | 7 3 


a: 
8-Kl. ORózia Żeńskie 


„WIEDZA” 


Wschodnia 62. 


Zgłoszenia nowych uczenic do wszystkich klas wyższego 


i niższego gimnazjum przyjmuje sekretarjat codziennie od 
10—1 i od 57. 


Egzaminy odbędą się systemem lekcyjnym. 
Zajęcia szkolne rozpoczną się w dniu l-ym września. 


6195-5 


EET ZONA AOE S O S 
Pledy, walizy Oryginalne 
neses. podróż. | Firma | Panktroliery 


„ZYGMUNT ” 


Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand-Hofelu Piotrkowska 67 


Poleca: 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 
Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


TRYKOTAŻY 
Pończoch Pullowerów 
Skarpetek Sweatrów 
Rękawiczek Lasek 
Parasoli 


Wykwintna bielizna męska oraz wszelka galanferja 


przy Stow. Kupców m. Łodzi. 


i DONIESIENIA ROZM. | 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ. $ 


24.VIII — GŁOS POLSKI — 1927 


2 AUTOBUSY 
130 OSOBOWE 


kryte marki ROCHET-SCHNEIDER w karoserji 
fabrycznej, oraz ”kareta ROCHET-SCHNEIDER 
12 CV w bardzo dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania odpowiedzialnym na bardzo dobrych 
warunkach. Wiadomość: Auto-Honcern 
| Warszawa, Wierzbowa 8. 6042—3 


Kredytu 


Z prawami gimnazjów państwowych 


SARE Gimnazjum Męskie b. Szakina 
Sonnenberg w Łodzi, Piotrkowska 18. 

Choroby Zarząd gimnażjum postawił sobie za zadanie 
„ skórne umożliwić rodzicom, raaterjalnie słabo usytuowanym, 
' weneryczne |kształcenie swych dzieci w tutejszej szkole. 
powrócił. Dlatego też opłata szkolna będzie przystępna 


dla wszystkich warstw społeczeństwa żydowskiego; 
niezamożni a pilni uczniowie mają możność pobie- 
rania tu nauki przy najzupełniej możliwych : warun- 
kach opłacania czesnego. 

Kancelarja gimnazjum udziela odpowiednich 
informacji codziennie (oprócz sobót) od godz. 10 do 
1 oraz od g. 5 do 7. 6197—2 


Zielona 8. 
Przyjmuje 12,50 
do 1,50 0d4—6,50 


Dr. med 


W.BALIGKA 


choroby skórne 
i weneryczne. 


Kursy Rytmiki, Plastyki i Tańca 
Haliny Krukowskiej i Liny Boruńskiej 


Przyjmuje od 2—4 7 

i od7—8 tylko ko- Wólczańska 57 (lokal własny), 
czej 1 | og Rytmika dla dorosłych i dzieci od lat 4-ch. 

Piotrkowska 84 Interpretacje rytmiczne 

mieszk. 8. 62-3 Solteggio dla dzieci met. J. Dalcroze'a 


Instrumenty perkusyjne 
Plastyka (kształcenie ciata) 
Gimnastyka taneczna dla dorosłych i dzieci 


Dr. med. Akrobatyka 
Zygmunt Szkolenie zespolu i grupy tanecznej. 
Zapisy przyjmuje od dn. 25. VIH—5. IX, H, KA 
Datyner kowska, Piotrkowska 80, tel, 20:11 od 5—5 ppe, od 
U dn. 5.1X — kancelarja kursów, Wólczañśka 57 
rolog 


(l piętro) od 4—7 p 6154 -5 


Choroby ipa A pe Początek Tekcji 15-go września. 


cherza i dróg mo- 


czowych. 
Waza w || Pensjonat Januszewsita Góra 


(10 minut drogi od st, Opoczno) 
czynny również podczas świąt 
polecą jeszcze kilka wolnych pokoi. Wykwintna 
rytualna kuchnia 10 złotych dziennie. © e 
Inform. u S, Gindmana, Kamienna 22, m 8 od 7—9 
wieczór. Listownie: Chłopski, Opoczno, skrzynką 
poczt, <2. 


Piramowicza 11 
dawn Olgińska). 
Tel 43-05. 


BEE 


„OGŁOSZENIA DROBNE. 


PANNA 
izraelitka, do 4-letniej dziewczynki na 
przychodnie, poszukiwana. Wiadomość: 
Główna 47, m 5. między 4 a6 


t 6172—5 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? | "—— z 
Musisz ukończyć kursa tąchowe kore- 

A | spondencyjne prot. Sekułowicza, War NIEMKA 
szawa, Zórawią 42, Kursa wyuczają | poszukuje posady jako kucharka lub 
ustownie: buchalterji, rachunkowości, | gospodyni. Dobre świadectwa, Oferty 
kupieckiej, korespondencji handlowej |Sub. „Niemka 54*, do „Głosu Polsk.“ 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 6185—5 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 

E |czeniu świadectwo. Ządajcie prosper- 
tów. 4865 —3 

PRACOWITA 


inteligentna panna z praktyką w biu- 
rze poszukuje jakiejkolwiek posady 


STEFAN 


list jest w administracji „Głosu”. na skromnych warunkach, Listy z po- 
6180—1 | daniem rodzaju zajęcia pod „Byt“ do 
— admin. „Głosu Polskiego* 5825—5 
HENRYK 
niech się odezwie. Ira. 61735—1 
WYKWALIFIKOWANĄ 


krawcowa przyjmuje roboty, suknie od 
6 zł, oraz palta od 15.zł Kilińskiego 
78, prawa oficyna, parter, m. 9. 

6185= 1 


KUPNO i SPRZEDAŻ 
MASZYNĘ DO PISANIA 


saren okazyjnie. Przejazd 19, m. 7 
od 2—4 pp. —5 
5 E- : GIEŁDA PRACY :: 


|bokńte i MIESZKANIA 


ODDAM 
pokój pięknie umeblowany z utrzyma- 
niem lub bez. Piotrkowska 145, m. 54 
6181—1 


o az 


POKOJU 


z pianinem poszukuje bezdzietne 
małżeństwo, „Pianino* 61834-1 


Poważne biuro ekspedycyjne 


poszukuje 


rutynowanego 


| korespondenta. 


CHŁOPIEC 
potrzebny do terminu, Orlą 25 


Stolarnia 6174— 


Nm DZ ZZ 2 A A ERZE 2 LR kW | - | | E OD |--ERA RW o MHM ea 


sit LENE 0 RAIN Elu JRE _. dam dn 


N. 231 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


WAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 


Od wtorku dnia 25 sierpnia do 
poniedzialku włącznie 


Wspaniały atut kinematografji ! 


Niewolnicy morza 


(Zatopiona tlota morska) 
Wzruszające arcydzieło na tle 
wielkiej wojny. 


W rolach głównych 
ulubieńcy Sz. Publiczności 
Bernard GOETZAE 
niezapomniany ]OGHI z „Grobowca 
Indyjskiego“ oraz słynna i nie- 


zrównana 
AGNES hr. ESTERHAZY 
znana bohaterka obrazu p. t. 
„STUDENT z PRAGI* 


ANONS! Następny program: 
„Marjanka, dziecko losu“ 


Powiększona orkiestra. 


$ OCZHNER w dni powszednie o godz. 

5,50 po pol, w soboty, niedziele 
i święta o godz, 5-ej po poł. 
Początek seansów w ogrodzie 

a godz, 7,30 i 9,30 wiecz. 


E 
t 


Lekarz-dentysta 


PERLMUTROWA 


powróciła 
Cegielniana 15, tel. 29-39 


Dr. A. Tomaszewski 


powrócił. 


Odpis Sprawa K. 110/1927 r. 
WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej ! 


Dnia 8 lutego 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi. Obecny: Sędzia Kopaczewski 
rozpoznawał sprawę przeciw oskar- 
żonemu« Boruchowi Sztajbmanowi 
o przestępstwo określ, w art. 19 
cz. 1 ust, o lichwę, a Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi Wydział Karny- 
Odwoławczy, w dniu 21 kwietnia 
1927 r. postanowił: Borucha Szrajb- 
mana za pobranie oczywiście nad- 
miernej ceny za jabłka skazać na 
grzywnę 50 (pięćdziesięciu) złotych 
z zamianą w razie nieściągalności 
na karę aresztu przez jeden ty- 
dzień oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej 7 złotych 50 groszy za 
dwie instancje. 

Sędzia Pokoju: (—) Kopaczewski 
Za zgodnośc. 
Sekretarz Sądu: 
6176 (—) St. Ostrowski. 


Sprawa K. 2453/1926 r. 
WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Dnia 4 marca 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi. Obecny: Sędzia Kopaczewski 
tozpoznawszy sprawę przeciw 
oskarżonemu Mendłowi Wysockie. 
mu o przestępstwo określ. w art. 
19 cz, 1 ust. o lichwę i zwazywszy, 
że wina oskarżonemu udowodniona 
na mocy art. 119, 122, 123 U. P. 
K. i art. 19 cz. 1 ust. o lichwę 
postanawia: Mendla Wysockiego 
uznać winnym pobrania w paździer- 
niku 1926 r. w Łodzi za węgiel 
ceny oczywiście nadmiernej i ska- 
zać go na grzywnę dwustu zło- 
tych z. zamianą w razie nieścią- 
galności na karę aresztu przez 3 
tygodnie oraz na zapłacenie opłaty 
sądowej 20 zł. Wyrok został za- 
twierdzony przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi, Wydział Karny-Odwo- 
ławczy w dn. 13. V. 27 r i oskar- 
żony został skazany na zapłacenie 
10 zł, opłat sądowych za drugą 
instancję. 
Sędzia Pokoju; (—) Kopaczewski 


Odpis 


Sekretarz Sądu: 
(—) St. Ostrowski 


UWADZE P, T. Klijenteli poleca- ppn meee =" « 
Sprzedaż na na q my nasz dział krawatów, mogąc T] 2 POTRZEBNI Hor selle PS” Za zgodność: 
S ZI AT | zaspokoić nawet najwybr. gusty. ygna y zdolni malarze. Zakład malarski Rei- z” 5 5 
zatniówki* „Banku olskiego lego, Pabjanice, Łąkowa 5 56—2 6177 
arisi r AZARKABSNOAKAD 
miesięczna „Głosu? Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltow 
Prenumerata mete „Olos Polskiegon ze wszystkimi dodatkami wy. | i nosi w Łodzi zł. 4,50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- r j A 


kedaktor: Gustaw Wassercug, 


syłką pocztową w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


„Wydawnictwo Powszechne“ 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 procent drożej 


sp. z ogr. odp. 


I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10" szpalt, — 'Osłoszenia zarę » 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proz 


zaś ł irm 


c ESET FC TO WK TEL AR Poa "CIT 
W drukarmi „Głosu Polskiego“ Piotrkowska BĘ 


